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P ocz tą  w państw ie  a u s t r y a c k i e m .............................................
„ „ n ie m ie c k ie m .....................................................

do W łoch, F rancyi, A nglii, B elgii, Szw ajcaryi, T urcy i 
i innych państw  należących do zw iązku  pocztow ego . . 32 złr. 8 złr. 3 złr.
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opłacie pocztow ej. — Listów nięfrankowanych nie p rzy jm uje  się.
R ę k o p is m ó w  nadsy łanych  n ie zw raca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

A dm inistracya „C ZA SL “ w Hrakowle i urzędy  pocztow e, miejscowy prenumeratę księgarnia 
S . A. K rzyżanow skiego, h a n d e l  Z. S k a ls k ie tro  w S n H o n n ic o o b  łn n n .  r ł r , ; i .  ̂ ~

drobnym  druk iem  ("petit.) za p ierw szy raz 10 cent., za każdy  następny  po 5 cent. Nadeatane (na 
3 sironie) od m iejsca w iersza drukiem  drobnym  po 30 cent. za każd y  raz. — Ogłoszenia 1 pre­
numeratę p rz y jm u ją : we Lwowie A jencya „CZASU" w głów nym  składzie  ty ton iu  Nr I I  ulica 
try b u n a lsk a  L. 4 ;  w Paryżu w yłącznie p. Adam , R ue des Sain ts-Peres 81, (prenum eratę p. W . K a­
czkow ski, C ourbevoi pod Paryżem , R ue du Chemin de fer 44); w W iedniu pp. lla a sen ste in  & V ogler 
(także w H am burgu, Frankfurcie  n. M„ B en in ie , L ipsku, B azylei i W rocław iu), A . Oppelik, R. Mosse 
(także w Berlinie, H am burgu, Monachium i N orym berdze), II. Schalek, M. D ukes, J .  D anneberg  A. H erndl 
M. S tern , (ty lko  prenum eratę pp. H. G oldschm idt & C .): w Frankfurcie n. M. G. K. D aube & C.

Warszawie przy jm ują  ogłoszenia pp. Reichm an i F rend ler, b iu ro  ogłoszeń p rzy  ul. S enatorsk iej.

Pizegląd Polityczny,
K raków  9 października

Sesya sejmów krajowych zb iża się ku końco 
wi. Sejm d Ino - austryacki ma zakończyć swoje 
obrady d. 13 b. m. Sejm czvski nie zostanie po 
dobno zamknięty, lecz tylko odroczony.

B skup Stro8smayer wystosował do zagrzeb 
skiego kanonika Raczkiego telegraficznie prośbę 
aby tenże we w L ści^y sposób p dał do wiad, 
muśc:, iż ogłoszone w Koln. Ztg  rzekome naprawie 
dliwieme biskupa z powodu telegramu kijowskiego 
jest apokiyfom. Wskutek tego ogłasza Obzor na 
stępujące commurdąuó: „K .żdy, kto trochę uwa 
żuie o je z jta ł rzekm ie do Papieża Leona XII 
wystosowane pismo bhknpa Strossmayera w Koln, 
Ztg, łatwo pozna z formy i treści tegoż, iż z s.ało 
s f a ł s z o w a n e m  w tym celu, Który przebija 
z samego pi ima. Jakkolwiek byliśmy przekonani, 
iz pismo to jest apokryfem, co nam potwierdź .ją 
także ze strony kompetentnej, to jednaa i t n falsy­
fikat podaliśmy do wiadomości czytelników, aby 
ponown e dowieść, jaką  bronią walczą przeciwnicy 
wielkiego kroackiego mecenasa." W innym zaś 
dzienniku zagrzebsiim  znajdujemy wzmiankę, iż 
autorem tego podrobionego pisma ma być redaktor 
pewnego pisma w Osieku.

Wiad mość o wypuszczeniu zw ię .ien ia  tajnego 
radcy Gcff :kena nie sprawdziła się. Onegdaj 
przesłuchiwał sędzia śledczy Geff kena, który pro­
testował p z ciw cddauiu go pod kuratelę, czego 
domaga się jego syn. Obrońcą Geffckena jest Dr 
Prtddhl, ze strony rodziny w sprawie kurateli 
występuje Dr Nolte. Między naczelnym prokura 
torem państwa, a prokuratorem berlińskim cdby 
wa się żywa korespondeneya. Jeden ze sprawo 
zdawców b.rhńsk.ch denosi, iż tajemnica co do 
pochodzenia manuskryptów nie została zbadaną; 
przypuszczają, iż w Anglii w sposób nieprawny 
uzyskano kilka kopij oryginału pamiętnika, który 
faktyczn e królowej angielskiej ze strony wy soko 
położonej doięczony został. Co mówiono o mi»yi 
Wiuterfclda, to obiera się przeważnie na prawdzie. 
Ze strony angielskiej odmowę wydai. ia oryginału 
i innych ważnych papierów motywowano tem, iż 
chodzi ta  o osob.ste zarządzenie zmarłego ce­
sarza. P o żJe j w istocie papiery te oddano, a 
przez to powstało przypuszczenie, iż w międzycza­
sie sporządzono kilka rękopiśmiennych kopij tego 
pamiętnika. Zgadzałoby się to z wiadomością, iż 
ks. Walii pokazywał w Gmunden i we Wiedniu 
niektóre części pamiętnika. Mówią także, iż wy­
jazd angielskiego następcy tronu d » W ęg ier krót­
ko przed przybyciem ceiarza Wilhelma do Wie­
dnia, zostaje w związku ze sprawą pamiętników 
Zresztą rząd niemucki nie był zoyt zdziwiony 
publikacyą pam .ętnków ; już dawniej bowiem do­
niesiono w drodze dyplomatycznej do Berlina, iż 
kopia pamiętnika znajduje s ię  w posiadaniu osób 
trzecich.

Sprawa Garniera zo s tih  , jak  się zdaje , już 
stanowczo załatwioną. Gamier, który jak  wiado­
mo, dokonał zamachu na niemiecką ambasadę 
w Fary żu, odstawiony został do domu obłąkanych 
w Bicćtre. Francuski ambasador przy dworze nie­
mieckim, p. Herbette, otrzymał polecenie zawiado­
mienia o tem kan.elaryi kanclerskiej.

W  piątek rozpoczęło się w Paryżu, przepisane 
dekretem o cudzoziemcach, zgłaszanie się cudzo­
ziemców w odpowiednich biurach. Taż przea po- 
łndniem nastąpiły pierwsze zgłoszenia; cudzoziemcy 
przedkładali swoje paszport* i metryki. Rodowody 
w Jągano  dwa razy do osobnej księgi; jeden eg 
zemplarz rodowodu ode nano następnie, zaopatry­
wano go podpisem szefa biura i więczano nastę­
pnie cudzoziemcom. W ciągu pierwszego dnia na- 
stąp.ło 500 zgłoszeń.

Jak  donoszą z P -r^ ż a , oubył się przed kilku 
dniami u prezydenta FLqueta poliiyczay obiad, 
na którym omawiano kwestye bieżące, a przede 
wszystkiem zastanawiano się nad żądaną przez 
Flo quota rewizyą konstytucyi. Prezes ministrów 
zamierza zaraz po zebraniu się Izb przedłożyć 
projekt rew iryi; geście jed n a i jego prawie jedno­
głośnie wyrazu: zdanie, iż z przedłożeniem tem 
nal.ży  się wstrzymać pizynajmniej do uchwalenia 
budżetu.

Według wiadomości biura Reutera z Zofii, od­
jechał Stambułów do Burgas do ks. Ferdynanda, 
który o k Jo  15 października powraca do Zofii. 
Swoboda ogłasza dalej swoje artykuły o sytuacji 
Bułgarów w Macedonii, i pow iada, że 11 Belga 
fów  z Rodowiec pozostaje od roku w więzieniu, 
chociaż nie zostali zasądzeni przez władze ture­
ckie. Zdaniem Swobody, postępowanie tasie  nie 
przyczvni się do wzmocnienia państwa tureckiego 
w Pary Ju.

Poseł Franciszek hr. M y c i e l s  k i  poruszył na 
ósmem posiedzeniu b.eżącej sesyi sejmowej spra­
wę niewątpliwie wielkiej bardzo doniosłości dla 
kraju naszego. Stawił on i umotywował wniosek 
o u t w o r z e n i e  W y d z i a ł u  r o l n i c z e g o  na 
Uniwersytecie Jagiellońskim. Żądanie to posta­
wiono nie po raz pierwszy, wystąpił z niem już 
przed kilkunastu laty Józef Szujski, w roku 1884 
m tywował je  w Przeglądzie Polskim  prof. Rosta­
fiński, zajmowało się tą sprawą tak Towarzystwo 
rolnicze krakowskie, na którego walntm Zgroma­
dzeniu w roku zeszłym hr. Fr. Mydelski jedno­
myślne poparcie swego wniosku uzyskał — jak  
Towarzystwo rolnicze w P^znańskiem. I w publi 
cystyce naszej objawiały się od czasa do czasu 
głosy, domagające s.ę utworzenia w Krakowie czy 
to wydziału rolniczego, czy kursów rolniczych, a 
szczegółowo zajął się tem tu.ejszy Tygodnik Rol­
niczy, i Czas już wówczas swe przychylne zdanie 
o tej sprawie objawił. 0  ile wiemy jednak, po

raz pierwszy dopiero sprawa ta poruszoną została 
w Sijm ie krajowym, gdzie życzliwego doznała 
poparcia; nastąpiło to, dz ęzi inieyat/w ie hr. My- 
cielS iiego , a z góry należy przyznać, że wytrwa­
łość, z jaką hr. Mycieis J  około sprawy tej chodzi 
od lat już kilku, niezrażony trudnościami pomyśl­
nego załatwienia, zaslugaje na publiczne uznanie, 
a pragnąć tylko można, aby wszystkie dodatnie 
projekt* w dz.edz.in e naszego społecznego życia 
i pracy, równie gorliwych i wytrwałych znalazły 
rzeczników.

C j  do kwestyi sam ej, to zdaje się, iż dopiero 
motywować szerzej nie potrzeba, że rjm etw o  n a­
sze zdoła o tyle tylko sprostać sa e m j zadaniu, 
utrzyma ziemię w ręku rodzimych żywiołów, o de 
nic p zoataniemy w lyie poza resztą Europy. Baz 
nauki rze.elnej nie m użja m arzjć o pomyślnych 
rezultatach, nie można myśleć o p.stępie rolni­
czym i ekonomicznym kraju. Rutyn* sama tu wy 
starczyć nie zdoła, a jeżeli reprezentantom i kie­
rownikom większej własności zabraknie nauki, 
jeżeli oni nie zdołają być wzorem prowadzenia 
gospodarstwa, to roln.ctwo nasze cofnąć się, wy 
dajność produkcyi krajowej podup ść musi.

We wszystkich dziedzinach życia, jak  to dębi­
enie podniósł w swej mowie sejmowej hr. Myciel 
ski, domagamy się nauki; technicy, prawnicy, le 
k irz e , nawet kupcy muszą i mają odbywać sta 
dya; zakładamy, i słusznie, Sikoły przemysłowe, 
kraj nie szczędzi na to grosza; w jednej tylko 
dziedzinie gospodarczej ani dość szkół me posia 
damy, ani do^ć nauki nie wymagamy. Cyframi 
ująć trudno, ile kraj na tem traoi, ale że traci i 
traci olbrzymio, to niewątpliwie. Rzetelna nauk* 
rolnictwa dwustronne ma do spełnienia zadanie 
z jednej strony zwalczać rutynę, ulepszać Lenni 
kę gospodarczą, zapoznać rolnika z lepszym spo­
sobem uprawy ziemi, doń  ra  ziarna, płodozmiauu, 
chowu; z drugiej zaś strony zwalczać niewczesne 
porywy do radykalnych a bezużytecznych zmian, 
krytycznie każdą projektowaną reformę ocenić, 
uie dopuścić, ażeby p.erwsz* lepsza broszuia, 
przez k  gobądź napuau*, lub pierwsza lepsza re 
Klama jakiego handlarz* nasion, nawojów, ma­
szyn czy bydła, powodowała zmiany gospodarcz. 
zaw0ze ryzykowne, częstokrvć zgubne. Sama ru 
tyna mało kogo z w.ęk»zych posiadaczy zadowolić 
może, ka.dy  chciałby podnieść gospodarstwo, ale 
bez dostatecznej nauki, któraby go do krytyki 
uzdolniła, rzuca s.ę sam na różna możliwe i nie- 
możhwe eksperymenta, daje się uwodzić lada re 
kłamie, a zebrawszy sporą ilość nie dochodu — 
bo ten się trwale w tych razach zmniejszać muii— 
lecz gorzkiego doświadczenia, staje się zdeklaro 
wanym wrogiem rolniczego postępu i teoryi, po 
miata taoryą dlatego, że jej się me nauczył, zraża 
do nauki rolniczej dorastające pokolenie. Im dłu 
żej to trwa, tem gorzej.

Za^obiedz tym dwastronnym s trao m , prywa 
tnym i publicznym, jakie przez zamedbame wła­
ściwego postępu i przez niewłaściwe ekspery menta 
powstają, zdoła tylko nauka rolnicza. Ra ta k ie  
ele kraj wydatków żałować nie powinien, a przy 

tem odnośne wydatki nigdy sum znacznych wy 
nosić nie będą.

Mamy zresztą prawo spodziewać się i domagać, 
aby rząd centralny, który częstokroć me Skąpił 
g.osza na cele produkcyjne innych krajów koron 
nych, również i dl* Galicyi użyczył środków ma- 
teryalnych, pctrzebnyeh do zapewnienia rozwoju 
tej najważniejszej naszej produkcyi, jaką jest 
rolnictwo.

Konieczność podniesienia wiedzy rolniczej jest 
ogólnie uznaną; chodziłoby więc o to tylko, w jaki 
sposób tej konieczności zadosyć uczynić. Możnaby 
myśleć, ze skoro mamy już w kraju zakłady 
nauki rolnictwa, w Dublanach i Czernichowie, to 
lep.ej byłoby je rozszerzyć, a  nie dążyć do stwo­
rzenia nowego; możnaby myśleć, że zawodu tak 
iraktycznego jak  rolnictwa, najlepiej uczyć na 
wsi, na polu, a nie z katedry uniwersyteckiej. 
Przeciwko temu można jednak nasamprzód skon­
statować dwa fakta: że Dublany, pomimo nieza­
przeczonego podnoszenia s.ę i wartości, jednak 
nie gromadzą jakokolwiek oopowiedniej do liczby 
naszych rolników liczby słuchaczów; że dalej 
istniejące niegdyś w królestwie praskiem znane 
akademie rolnicze w Pruszkowie, Eldenie i t. d. 
zwiniętemi i do uniwersytetów przydzieloncmi zo 
stały. Przemawiały za tem liczne pedagogiczne 
względy, o których jedynie w piśmie fachowo 
rolni zzem szczegółowo można pomówić. Ta ogra 
niczamy się do zwrócenia uwagi na poruszoną 
przez wniosek hr. Mycielskiego sprawę utworzenia 
wydziału rolniczego w Krakowie, życząc jej szyb- 
ciego i pomyślnego załatwienia. Dlaczego wydział 
ten, czy, co prawdopodobniejsza ze względów for­
malnych, utworzenie kuisów rolniczych (natural­
nie kompletnych) przy wydziale filozoficznym ma 
nastąpić w Krakowie, to trafnie zaznaczył hr. 
Mycielski, mówiąc w Sejmie: „Obrałem Kraków 
jako punkt, w którymby wydział rolniczy powi 
nien być utworzony, z kilku powodów i przyczyn, 
a mianowicie: najpierw dlatego, że inieyatywa 
do tego wniosku wyszła z Towarzystwa rolnicze 
go krakowskiego, a następnie dlatego, że chociaż 
Kraków n:e jest w pośtodau GaLcyi, to za to jest 
uliżej Warszawy, Poznania i W ilna, a proszę Wie­
rzyć, że bardz > wielu młodych ludzi z tamtych 
dzielnic chętnie będzie przybywać do Krakowa 
na wykłady lolnictwa.

„Wreszcie ten Kraków tak pełen jest drogich dla 
nich wspomnień i pam iątek, że jestem przekona­
ny, iż każdy z n a d  Dniestru, Warty, czy Wilii 
łub Wisły d j  tej świecącej aureoli zechce dorzu 
cić jeden kwiat więcej."

rojekt rządowy wykupna praw a propinacyi.

VI.
Na pokrycie rocznych rat amortyzacyjnych za­

ciągnąć się mającej pożyczki propinacyjnej, roz­
porządzać będzie fundusz krajowy w dniu 1 sty­

cznia 1890 r. następującemi źródłami dochodów: 
1) funduszem propinacyjnym dotąd uzbieranym 
w wysokiści 5.225,484 złr. czyli rocznym z tego 
dochodem około 235.000 złr.; 2) dochodem z o- 
płat propinacyjnych ustawą z r. 1875 wprowadzo­
nych w rocznej przeciętnej kwocie 220000 złr.; 
3) udziałem w subwencyi państwowej aż do końca 
1910 r. w kwocie okuło 875.000 złr., a więc ogól­
nym rocznym dochodem w kwocie okcło 1,330.000 
zlr., oraz funduszem rezerwowym przenoszącym 
kwotę 5 milionów.

Z porównania powyższych dochodów z kwotą
3,300.000 złr., ktoraby była potrzebną na spłatę 
65 milionowej pożyczał przy 41 letnim okresie 
amortyzacyjnym, wynikałby medobor roczny około 
2 mil.onow ma,ący b ,ć  pokryty z innych źródeł. 
Z wielkiej liczby projektów, jakie się od kilku 
miesięcy, t. j. od ch*ili wznowienia kwestyi pro­
pinacyjnej pojawiły, zasługują dwa na taruziej 
szczegółowy rozbior, bo nie odbiegają daleko od 
rzeczywistych stosunków i mogłyby ewentualnie 
pod pewnemi zastrzeżeniami być przedmiotem dy- 
sknsyi sejmowej.

Zwolenn cy pierwszeg do których także przy­
stąpił rząd w swoim projekcie wyaupna, sądzą, 
że me należy wypuszczać z rąk  krają kiLumil.o- 
nowego rocznego dochodu z prawa propinacyi, 
który do ty thetai prywatni uprawnieni pobierają, 
albowiem do opłacania dzisiejszych z prawem tem 
połączonych ciężarów, t. j. wyższej ceny napojów 
propinacyjnych ladność się już przyzwyczaił*, że 
łatwiej i wygodniej zniesie nadal obecny stan 
rzeczy niż ewentualne inne podatki lub opłaty, 
atóieby należało na pokrycie tego niedoboru wpro­
wadzić, że wreszcie, co może rzecz najważniejsza, 
największą korzyść ze zmiany stosunków odnie- 
śl.by dzisiejsi szynkarze, a  więc żywioł narodowo 
obojętny, a  społecznie szkodliwy, który zwolniony 
nagle od płacenia czynszów propinacyjnych, pu- 
trzfiiby przy znanej swej solidarności i wrodzonej 
energii utrzymać cenę napojów w dzisiejszej jej 
wysokości i przyszedłby w ten sposób od razu, bez 
żadnych wzajemnych oświadczeń i zas.ug w po­
siadanie znacznycn bardzo dochodów, wpływają 
cycn dotąd do rąk większej, własności naszego 
kraju.

Na podstawie takich rozumowań konkludują 
stronnicy tych projektów, ze należy wprawdzie 
prawo propinacyi od dzisiejszych wiaścicitli wy­
kupić, ale me trzeba go znosić lecz przelać na 
k ra j, który z łatwością z tego źródła osiągnie 
równe prawiie dc chody i bez nowych jakichś, a 
zawsze dotkhwych eksperymentów podatkowych 
pokryje z tego obliczony powyżej 2-mihonowy 
niedobór, przekazując resztę docnoaów na dota 
cyą rozmaitych działów buożttu krajowego.

Z dotychczasowego przebiegu obrad sejmowej 
tomisyi propinacyjnej, g.osów prasy oraz uchwa- 
anych na sejmikach relacyjny ch rezolmyj okazuje 

się, ze myśl zasadnicza projekiu rządowego t. j. 
oddanie propinacyi w zarząd kraju nie znajduje 
prawie żadnych w opinii publicznej zwolenników, 
że wywołała przeciwnie bardzo gwałtowną opo- 
zycyę, opierającą się na tym trafnym niezawodnie 
argumencie, iż admimstracya krajowa z W ydzia­
łem krajowym u góry, a sekretarzami Rad powia­
towych u dołu me jest w stanie podjąć się zarządn 
około 8,000 propinacyj, że finansowy rezuitat ta­
kiego zaiząda publicznego byłby bardzo wąpńwy 
i niepewny, że ryzyko, na jakieby się kraj nara­
żał, nie dorównaioby korzyści, że wreszcie zacbo 
dziłaby uzasadniona obawa tworzenia się jawnych 
lub tajnych spółek propinacyjnych na jeden lub 
n ika  powiatów, któreby za pomocą faktycznego 
monopolu, ludność w straszliwy sposób wyzyski­
wały i mogłyby Się stać bardzo potężnym, a więc 
nieuezpiecznym czynnikiem politycznym w kraju 

Nie zapoznajemy wcale wielkich trudności i pe 
wnego ryzyka w admimstracyi propinacyi przez 
kraj, przyznajemy wskazane powyżej niebezpie­
czeństwa monopolu takich powiatowych propma- 
t rów, me wierzymy w praktyczną skuteczność za­
rządu krajowego do podjęc.a ta& trudnego za­
dania , sądzimy jednak, że znalazłyby się środki 
i sposoby, któreby niezmiernie trudności powyż­
sze zmniejszyły i złagodz ły i dawały pewną rę­
kojmię powodzenia. Jednym z takich środków, 
byłoby zdaniem n_szem przekazanie całego za­
rządu na powiatowe komisye propinacyjne zło­
żone z reprezentantów Rady powiatowej i rządu 
pod przewodnictwem i odpowiedzialnością staro­
sty, drugim przyznanie dzisiejszym właścicielom 
do końca 1910 roku prawa pierwszeństwa do 
dzierżawienia propinacyi za cenę przyjętą za pod­
stawę wykupna z dodatkiem b — 10 procent na 
jokiycie ewentualnych strat i niedoborów, trzecim 
wreszcie śtodkiem uchylającym w zuptłności wsztl- 
t.e dla funduszu krajow egj niebezpieczeństwo 

.iesc, jak  to poprzednio obszerniej uzasadniliśmy, 
przedłożenie peryodu amortyzacyjnego nowej po­
życzki na lat 40 , przezcoby się ob-iżyło roczną 
ratę o pokaźną sumę 1,200,000 złr. i pozo*t*wa 
iby do pokrycia z dochodów propinacyjnych je­
dynie roczny medonór w kwocie około 2-ch mi- 
ionów złr.

Oddanie zarząda w ręce c. k. krajowej Dyre- 
kcyi funduszu propinacyjnego, w ktorejby oook 
urzędników państwowych reprezentowany był tak­
że żywioł autonomiczno obywatelski ta k , jakto 
ukiaaa projekt rządowy dla Bukowiny, oraz w rę 
ce mieszanych komisyj powiatowych, rozporządza­
jących całą pełnią władzy wykonawczej, przyspa­
rza w itlkie korzyści pod dwojakim względem. 
Frzedewszystkiem zapewnia scisły i dokładny po- 
Dór czynszów propinacyjnych i zabezpiecza iun- 
duszowi krajowemu preliminowane z tego żiódła 
dochody, następnie, co również zasługuje na u 
względnieme, przenosi na zewnątrz wobec kapi­
talistów, nabywających waloiy pożyczki propina 
° > J m o r a l n ą  odpowiedzialność za porządne 
prowadzenie zarządu z kraju na władze rządowe 
i przezio samo oddziałać musi korzystn e na kurs 
emisyjny projektowanej pożyczki. Drugi środek 
musiałby być przyjęty jako konieczna korektura 
niedokładnego wymiaru kapitału indemnizacyjne-

go, trzeci wreszcie jest tak korzystny, że nie po- 
tizebowałby bliższego uzasadnienia, gdyby nie o- 
aoliczność, że z upiywem 1910 r. przestaje w myśl 
astawy 1875 r, istnieć prawo propinacyi i kończy 
się wpływ rocznej milionowej subwencyi ze skar 
cu pzństwa. Nie widzimy w tem jednak niepo- 
konalnych trudności i przeszkód do urzeczywist­
nienia naszego planu. Jeżeli bowiem przemawiają 
obecnie poważne względy ekonomiczno-społeczne 
za zniesion.em prawa propinacyi, jako przywileju 
na rzecz osób prywatnych, to w chwili pizenie- 
sienia tego prawa na rzecz związku publicznego, 
jakim  jest mezawounie kraj koronny, wszystkie 
te argumenty znikają wobec faktu, że przywilej 
ttn  średniowieczny obleka się w nowożytną szatę 
kon8umcyjnego podatau krajowego wybieranego 
w formie monopolu wyszynku, że więc niema po 
wedów zachowania terminu zniesienia prawa pro- 
pinacyi, skoro causa legis 1875 r. z chwilą do­
konanego wykupna w zupełności istnieć przestaje. 
Również ubytek subwencyi po r. 1910 nie powi 
nteu trwożyć, albowiem najpierw dochód z pro 
ginący i wyniesie z wszelką pewnością znaczn.e 
więcej, niż 2 miliony, następme pamiętajmy o ttm , 
iż jnż w n.edługim czas.e kończy się peryod a 
mortyzacyjny ogólnej pożyczki indemnizacynej, a 
więc kończą się uciążliwe na ten cel dodatki, że bę­
dzie więc rzeczą łatwą postryć z innych żiódeł 
ewentualny choć nieprawdopodobny niedobór fan- 
auszu propinacyjnego.

Zwolennicy urngiego sposobu wykupna projek­
tują zupełne zniesienie prawa propinacyi, a finan 
sowe przeprowadzenie całej operacyi opiera,ą na 
zaprowadzenia dwóch nowych podatków: l j  upłat 
szynkarskich o znacznie wyższej stopie niż to 
ma miejsce dzisiaj z mocy ustawy 1&76 r. i 2) 
dodatków krajowych do podatku konsumcyjnego 
od piwa i wódki. W skazają przytem na istnie­
jące już podobne dodatki w kilku krajach ko 
ronnycń nustryacaich (tityryi, Karyntyi i Krainie) 
oraz na projekt rządu węgierskiego o wyknpme 
regaliów, chcąc przez to dowieść, że trudności 
techniczne przeprowadzenia nie przedstawiają się 
tak strasznie, 2e więc należałoby dać pierwszeń­
stwo podatkom, skoro wszyscy pragniemy natycn
miastowego i zupełnego zniesienia propinacyi 
nie mamy zaufania do admimstracyi krajowej.

Wykazawszy powyżej, że w razie przyjęcia za 
sady utrzymania propinacyi w ręku kraju nie 
mamy słusznych powodOw obstawania przy jej 
zuitsien.u, że dalej możliwem jest uniknięcie ry­
zyka przez oddanie zarządu władzom rządowym 
przy współdziałaniu rtp.ezem antów  autonomi­
cznych, pozostaje więc do zbadania jedynie kwe 
stya, ozy osiągnięcie z tych źródeł tak znaczny en 
dochodów jest rzeczą możliwą, dalej w jak i spo­
sób nalegałoby urządzić praktycznie obydwie te 
instytacye podatkowe, wreszcie czy Bposób ten 
wykupna przedstawia wobec pierwszego tak zna­
czne korzyści, że należy oddać mu bezwarunkowe 
przed mm pierwszeństwo i uważać go za naj 
lepszy i najpraktyczniejszy modus rozwiązania 
spiawy.

Sejm krajowy.
(13-te posiedzenie).

L w ów  8 października.
Na dzisiejsze posiedzenie, które rozpoczęło się 

o godzinie 11 mm. 45 przed południem, przybył 
prezes Koła polskiego, JE . Kazimierz G r o c n o l  
sk i ,  witany serdecznie pi zez wszystkich pp. po­
słów. Pobyt u wód i wypoczynek po pracach par 
amentarnych wywarły na zdrowie czc.godnego 

piezesa widocznie sku.ek pomyślny.
Jros. M i c h a ł o w s k i  zawiadomił JE. Marszałka, 

że z powodu choroby udziału w p.acaeh sejmo­
wych brać nie może. Pos. B r y k c z y ń s k i  otrzy 
mał 1-nniowy u lop.

W spioie petycyj znachodią się następujące pe- 
tycye ważniejsze: Wydziału powiatowego w Ho 
todence o wyjednanie u rządu uwzględnienia przy 
ściągania podatków w r. b. z powoda n.e-roUaajn. 
Gminy m. Rudek, o przyznanie jej prawa samo­
istnego wybierania jednego członka do Rady po­
wiatowej. Nauczycieli z Komarna, o dodatek dro- 
żyzmany. Fr. Godła, sądowego administiatora Za­
kładu kąpielowego w Żegiestowie, z propjzycyą 
zaknpna Żegiestowa na rzecz kraju.

Pos. X. K o p y c i n s k i  wnosi, ażeby Izb* pe­
ty c ję  m. Żabno, o darowanie kwoty 557 złr., 
aazielonej jej tytałem pożyczki z fundaszów kra­
jowych, p.zyazieliła komisyi budżetowej z poltCe- 
a.ern zdania sprawy na najbliższej sesyi. Tego 
samego domaga się także pos. Boi. A u g u s t y ­
n o w i c z  dl* petycyi pogorzelców m. Gliniany o 
zapomogę. Życzeniom tym uczyniła Izoa zauość.

Fos. H e n z e l  uprasza o pizekazanie petycyi 
gminy Szołomyi komisyi szkolnej, zamiast budże 
towej. Izba uwzględniła ten wniosek.

Pos. Władysław hr- W o l a ń s k i  złożył do la^ki 
marszałkowsaiej wniosek następującej osnowy: 
„Wzywa się rząd, aby dyzekeye kolei Karoia- 
Ludwika, Lwowsko-Czerniowieokitj i Transwersal­
nej, spowodował do zmiany rozkładu jazdy w spo­
sób odpowiedni potrzebom południowo-wschodniej 
części kraju, a w szczególności okolicy pizez ko- 
icj Stanisławowsko-Husiatyńską przeciętej."

Pierwsze czytanie tego wniosku odbędzie s.ę na 
14 pojiedzemu.

Z porządku dziennego, zgodnie z przedstawio 
nemi przez pos. R o m e r a  wnioskami Wydziału 
krajowego, udzielił Sejm koncesyj na pobór opłat 
mytuiczych na przeciąg 5 lat, Ranom powiatowym: 
w Przemyślanach na drodze powiatowej Przerny- 
śłańsko-Swirskiej; Wieliczce na drouze powi*to 
wej Dobczycko-Śzczyrzyckiej; L.manowej na aro 
dze powiatowej Doorsko Szczyrzyckiej i Kołomyi 
na drodze powiatowej K oł.m yja Feczeniżyn; d*iej 
gminom wspólnie z obszarami dworskimi: w Zar 
wanicy od mostu na rzece S tiypie; w Głuchowie 
od mostów na rzece Bołokii; w Sokołowie ou mo­
stu na rzeoe btrypiej wreszcie gminie w Hory-

kładach od przewozu przez rzekę Dniestr; obsza­
rowi dworskiemu w Rogach cd mostu na izece 
Lubatówce; probostwu w Leżajsku od przewozu 
przez rzekę Ban.

Pos. H e n z e l  przedłożył sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa krajowego z petycyi Zarządu To­
warzystwa Kółek rolniczych, o przyznanie zasiłku 
w kwocie 4.000 złr. Zarząd tych Kółek przedło­
żył petycyę o udzielenie dalszej subwencyi na r. 
1889 w kwocie 4.000 złr., której zamierza użyć: 
na lustracye gospodarstw włościańskich, oraz] pou­
czające wykłady i dem onstracje; na dalszą po­
moc przy kapme nasion, macnin i narzędzi rolni­
czych dła Kołek niezamożnych; na ulgi przy za- 
kupme szczepów drzew owocowych, dalej na roz­
powszechnianie dziełek o gospodarstwie włuściań- 
skiem. Kom isja przedkładając Sejmowi swe wnio­
ski, nie przytacza szczegółowo wszystkich czyn­
ności w tym roku przez Zarząd Kółek przepro­
wadzonych , a objętych dołączonem sprawozda­
niem, gdyż znane są one Izbie w streszczeniu 
z drukowanej petycyi głównego Zarządu Kółek, 
podnosi jednak z naciskiem, że działalność Towa­
rzystwa rozciągnięta jest na cały kraj bez wyjątku, 
że zainteresowanie Bię sprawami Kółek jest co­
raz żywsze, w końcu, że lustracye gospodarstw 
włościańskich, przeprowadzone w większej liczbie, 
również jak  nauka gospodarstwa, odbywając* się 
praktycznie w miejscu lustracyi, okazała się na- 
aer Skuteczną, przysparzając krajowi korzyści pod­
noszeniem się gospodarstw włościańskich; na po­
parcie, jak  w kraju oceniają działalność dotych­
czasową Zarządu Kołek, przytacza komisya ustęp 
z odezwy komitetu Towarzystwa gospodaiskiego 
a raków skiego zachęcający publiczność do opieko­
wania się Kółaami: „Rozwój istniejących już 
w kraju naszym i kierowanycn znakomicie przez 
Zarząd cemrainy Kółek rolniczych przedstawia po 
kilku latach istnienia swego tak korzystne pod 
każdym względem wymki, iż wszelkie wątpliwo­
ści co do pożytku i żywotności tych Kółe* ustą­
pić winny." Komisya podzielając w zupełności to 
zapatrywanie, stanowiące ważay czynnik w po­
parciu prośoy o wyjednanie u Sejma dalszego 

I zasiłku, me może się w zupełności zgodzić na za­
mierzony sposób użycia subwencyi, a  mianowicie 
aważa zbyteczne rozdrabnianie Bubwencyi, udzie­
lonej z funduszów krajowych, za chy biaj ące celu. 
Zdaniem komisyi ulgi mające Bię czynie włościa­
nom przy zakupnie szczepów drzew owocowych i 
noszta rozpowszechnienia dziełek gospodarskich, po­
winny być pozrywane z funduszów Kołtk, zw ła­
szcza, że tak  szczepy, jak  i książki otrzymają 
Kółka w znacznej ilości, użycie więc zasiłków 
z faudaszu krajowego na ten cel nie świadczyło- 
oy o żywotności Kołek. Natomiast zgadza się ko- 
misya na użycie w pewnej części subwencyi kra­
jowej dla udzielenia opnstow przy zakupnie na­
rzędzi tolniczych, nasion i roślin niezamożnym 
członkom. Daiej przywięzuje wielką wagę do lu- 
stracyi gospodarstw włościańskich, oraz nauki go- 
spouarstwa i demonstracyj. Koszta tych zwiększa­
ją  się z każdym rokiem przy wzrastającej liczbie 
Kółek, znaczniejsza więc pomoc z funduszów kra­
jowych jest ta WBkazaną tem więcej, ile że sub- 
weneya państwowa na ten cel zmniejszyła się 
w ostatu ch latach. Komisya uważa subwencyę, 
jak a  w zeszłym roku przyznaną była, za niedo­
stateczną, a podnosząc z uznaniem wytrwałą p ra ­
cę i tak pożyteczną działalność głównego Z arzą­
da, jak  i Delegatów Kółek, oświadcza się za pod­
wyższeniem subwencyi i wnosi: Towarzystwu Kó­
łek rolniczych wyznacza się na r. 1889 subwen­
cyę z fanduszow krajowych w kwocie 3.000 złr. 
do dyspozycyi Zarząda głównego.

Pos. K o z ł o w s k i  nie czym żadnego wniosku, 
ale zwraca tylko uw agę, ze niedawno uchwalił 
Sejm znaczniejszą kwotę na wprowadzenie w ży­
we instyiucyi wędrownych nauczycieli, która to 
instytucya jest pokrewną^z instytucyą lustratorów 
gospodarstw wiejskich, zostających pod kierowni­
ctwem zarządu Kolek roluiczycn, mniema więc 
mówca, że proponowana przez komisyę ala Kó­
łek rolniczych kwota 3.000 złr. jest za wysoką; 
w sprawami tego rodzaju byłoby rzeczą pożąda­
n ą , ażeby sprawy pokrewne były równocześnie 
traktowane, bo tylko tym sposobem da się ocenić 
cgóiny efekt finansowy na pewne cele. Fos. A u- 
g u s t y n o w i c z  domaga się podwyższenia kwoty
3.000 złr. o 500 zlr.

Po wywodach pp. S t r u s z k i e w i c z a  i He n -  
z l a  w obronie wniosku komisyi pizyjęła Izba po­
wyższy wniosek, a odrzuciła wniosek p. Augusty­
nowicza.

Zgodnie z wnioskami komisyi drogowej, pried- 
stawionemi przez pp. D e m b o w s k i e g o  i Vvł. nr. 
K o z i e b r o d z k i e g o ,  uchwaliła Izba przekazać 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i ztisownego 
zaiatwiema pttycyę M. Spiegia i innych mieszkań­
ców Jarosławia o powstrzymanie zamierzonego za­
sypania wierzchu wiadukta pizy urodzę Betzecko- 
Jarohławskiej; Wydziałowi krajowemu do dokła­
dnego zbadania i zdania sprawy na najbliższej 
sesyi, petycyę Wydziału Rady powiatowej w Rze­
szowie co do pizyjęcia części drogi powiatowej 
Rzeszów s&o Głogowskiej na fundusz dróg krajo­
wych, wreszcie zgodnie z wnioskiem komisyi pe­
tycyjnej (sprawozd. pos. L u b o m i r s k i ) ,  przeszedł 
Sejm do porządku dziennego nad petycyą E. Kislin- 
gerowej o udzieltn.e jej pomocy i rady w sprawie 
pretensyi do spadkomcrcow jedntgo z by łj ch ad- 
wokatow lwowskich.

Z kolei miat jeszcze nastąpić dalszy ciąg roz­
prawy nad §§ 6, 46 i 83 projekta ustawy buao- 
wmczej dla znaczniejszych miast, zawieszonemi na 
poprzedniem posiedzeniu, ale przedmiot ten został 
cofnięty z porządku dziennego z powoda, iż ko­
misy* administracyjna nie powzięła jeszcze nchwa- 
iy co do wniosku pos. Abrahamowicza, uczynio­
nego przy § 83.

Koniec posiedzenia o godzinie 12 min. 40 z po­
łudnia; następne posiedzenie we wtoiek o godzi­
nie 12-ej w poładnie, a to z powoda inau6uracyt 
nowego ro*u szkolnego na tutejszym uniwersy-
fóClG*
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Sprawy sejmowe. tyngentu niższe, co najmniej o 12 prc., niżeli im Dziś ukazał się też projekt Dra R n t o w s k i e g o ,  
się to należy w moc ustawy państwowej z dnia odbiegający znacznie od dotychczas przedkłada-

Czytamy w Dzienniku Polskim:
120 czerwca 1888 r.

Właściciele ci ponieśli i ciągle jeszcze ponoszą. * umcm x
Obecnie każdy niemal dzień przynosi nową I nieobliczoae szkody, spowodowane niezwykłem na kraj, szynk wieczysty się znosi 

myśl rozwiązania kwesty i propinacyjnej. Projekty przewlekaniem wydania i ogłoszenia instrukcyi, grodzenie otrzymają uprawnieni '(•
mnożą się, jak  grzyby po deszczu. 1 i—i— « -  -------—*— • I™ s ■' —  ^  r  . . A

Wczoraj pojawił się w Sejmie prezes Koła poi 
skiego, poseł Grocholski. W kilka minut później 
rozeszła się już pogłoska, że przywiózł on ze so -11

nych projektów.
Propinaeya przechodzi z dniem 1 stycznia 1889

Jako wyna- 
z wyłączeniem

wprowadzającej w życie państwową ustawę spi-136 miast) 18 krotny czysty dochód według prawo- 
rytnsową, bo gdy ustana ogłoszoną została dnia mocnych orzeczeń, w obligach A%. Nadto kto ma 
20 czerwca b. r. i obowiązującą jest jnż z dniem według tasyi z lat 1885 do 1887 dochód wyższy

pomyślnym. Złożyli na strekę cesarz Wilhelm Igo 
grubego zwierza, król Albert 2 jelenie i 2 sztuki 
grubego zwierza, Następca tronu 1 jelenia, książę 
Leopold bawarski 2 jelenie, w. książę toskański 
1 jelenia, ks. Hohenlohe 3 sztuki grubego zwierza 
i 1 dziką kozę, hr. Meranu 2 jelenie, zaproszeni 
kawalerowie 4 jelenie, 4 sztoki giuoego zwierza,

necki, Zoll, Klocki, My cielaki, Dembowski, Scipio, 
Gorayaki, Chamiec, Stanisław Tarnowski (jun.), Ro- 
senstok, Romer, Żuk Skarzewski, Struszkiewicz, Leon 
Biliński.

— Hr. Stanisław Tarnowski odjechał wczoraj do 
Lwowa na Sejm. Na powitanie Gazeta Narodowa 
umieściła niby jego sylwetkę, napisaną „Z loży sej-

1 cielę, 1 kozę dziką; razem 12 jeleni, 12 sztuk mowej.* Nawet w tym rodzaju dziennikarstwa trudno 
dzikiego zwierza, 2 dzikie kozy i 1 cielę. Deszez, |<dę spotkać z podobnym, jak ten, zbiorem gruoych błę- 
śnieg i wiatr trw ają ciągie, widoki na przyszłe dów i fałszów świadczących o zwykłej tych panów
/ ł n l  Cl a  L  n M/ł n  fv m a a a m m  a  T 1 .  i   ---------------------1 * A Z _  I l a r  .  .  . I . « .

. - -  . .  września b. r., wspomniany regulamin objaśnia-1 o 10°/o niż w orzeczeniach, ten otrzyma za każde
bą gotowy projekt zniesienia prawa propinacyi- jący ustawę i podający normy dla urządzenia go- 10 procent zwyżki wynagrodzenie w wysokości, H«u są ..aruzo posępne.
n S » p I n1'n r 'V w h** m i,"9 JC “a niezQPe,me rzeló> wydany został w drugiej połowie sierpnia, jednokrotnego orzeczenia; różnica niżej 10 proc., śliwi już o wpół do 3 zran a ; oba cesarze o 4ej I wobec prawdziwej zasługi i czystego' żywota nubli-

centową, nareszcie różnica ponad aochód wyższy I ciszek Jozet na Sengstein, cesarz Wilhelmhtlffa  a» b.tr&żjr skar.bowej- . I centową, nareszcie rozmca ponad aochód wyższy I ciszek Jozef na Sengstein, cesarz Wilhelm i król I dalece kolą, iż tracą wzrok a od zmysłów odchodzą.
w e ° .  moę ło rozpocząć się mż trzykrotne orzeczenie me będą uwzględnione. Albert na Nasskbhr, książę Leopold na Lachalm. Znamy się na tern i wiemy zkąd to pochodzi; wie-

J ’J  7  ““ I® 8 ° T kl roIm5fe. wyma- Wynagrodzenie wynosić będzie 65 milionów złr. O godzinie 9 wrócił cesarz Franciszek Józef, koło my, że w paszkwilistach samych szukać należy przy- 
in g0rZe m DajpÓŻniej d m a L  W jśledzenia tego wyższego faktycznego docho- lOej cesatz Wilhelm z resztą towarzystwa my- czyny tego wstrętu do wszystkiego, co wyższe, zacne,
Ni(.n(rfnhn» w  Tio.Af a  w  • * da w ramach fasyj z r. 1885 do 1887 dokonają jśliwskiego. Rezultat podjazdu był niepomyślny, do każdej służby publicznej opartej na obowiązku. Ale,

dni są bardzo posępne. DziS wyruszyli goście my ignorancyi, która znacznie csłabia zwykłą ich złość 
*u_: .  . .  g zran a . oba t esarze o 4ej wobec prawdziwej zasługi i czystego żywota publi-

Stanow iskazajęli: cesarz F ran -1cznego, dwóch rzeczy, co ich wiecznie w oczy takale mającym tylko na celu sfinansowanie 21 mi 
lionów, wyznaczonych ze skarbu państwa i na­
tychmiastowe wypłacenie ich uprawnionym, w myśl I we ^ ____ ________________  _
ustawy państwowej tytułem wynagrodzenia za u-1 gają puszczenia w ruch gorzelni najpóźniej ”dnFa
by tek w dochodach propinacyjnych, spowodowany! 1-go października,
nową ustawą gorzelnianą. I Niepodobna jest

r-v . . J  ,  I , , »  —  wj u  w u  I u u u i i o j  O j n m  tt  l u j  o t  UOLAYVV L  1 JLOIćl. i /C U ll4 liU *  I L/C92I

b a ^ k u k fa j  X eI T s r W e adluge“ ego m oiektul a b ^ w T a ^ k  ró?km t ^ 6' 0111 Z ° \  dochodzenia nie wstrzymają wypłaty 18- pold mc nie ubili, cesarz Wilhelm dwa wielkie I występuje się wobec publiczności to w krąjuYstcF
Łi e i e l * n r n n i ™, ? ” I P f as?r^b*ł ^ k | krn‘Def  wynagrodzenia na podstawie o rzeczeń .k icn ie . Cesarz Franciszek Józef udał się o godz. sunkach, wśród których ludzie zbliska się znają, z po-

Dofanduszu rezerwowego płynie cztery miliony l le j  do kościoła parafialnego, gdzie proboszcz dobnemi faktycznemi i psycholog icznemi f.łszami oraz
uzbieranego fundaszu propinacyjnego, i co roku I Grossinger miał cichą mszę. W powrocie do zam- bredniami, jak te, które zawiera owa sylwetka; tego

I połowa nadwyżki czystego dochodu ponad potrze-1 ku myśliwskiego poaał Cesarzowi nbogo u b r a n y  I naigrawama się z czytelników istotnie noiać 
- I h e :  i a k  Sie 8 ( 0 ( 0 0 0 0 0  n .K i o r a  naH.>T7«0 «ln I L u — n _____  ______ ■ : -  . l i i ____  -   i . .. .   r

właściciele propmacyi otrzymać mają za prawo aparatów jako i lokalności gorzelnianych i trudno, .uaUuMu uiyme cztery m uionyi oiej ao Kosciota parafialnego
n s t a w v z T  pa.m*Ś,l l t e ż  obh,czyć' Jak  wysokie a bezpotrzebna ponieśli z uzbieranego funduszu propinacyjnego, i co roku Grossinger miał cichą mszę. w ’ pustawy z r. 1875 i za prawo do bomfikacyi pań |o m  ztąd koszta. L n in w . n . ^ n . u  _ li A- , ,  ’  , y
stwowej w myśl ustawy z b. r., wynagrodzenie
w gotówce w wysokości 7 krotnego ( i
cznego, na podstawie orzeczeń komisy

• n r  ,  i  x r r  j  • i  i J  ,  -  T ------- ---- * -------------i — j — ----------n v  * o * v  |  v j j “ v o v  ”  u “ * «  a  o b j L 6 u i a  ł o v \j  u u  p r z e i a u * !
wej. W tym celu Wydział krajowy upoważniony żdy właściciel gospodarstwa z gorzelnią połączo- milionów do funduszu rezerwowego, przechodzi
Z O S t a j e  l  "  t  A *  ----*— —i— i l  L I  - l i  ‘ *  r \  m 1

а) użyć cały 
31 grudnia 1889

б) uży ć udział 
z naresłemi od 
dzień ze skarbu 
na rzecz uprawnionych

Z p m .T j l M c T 1 . k k  3  . .c e r p j c p ,  n , e p . a , b . . | , a ,lk .. w  ,k l .d  j  w chcM  2 clopkPw  W ,d . i . lu , |0  g o to ™  9 w rtc li  monarchówie do .w jo li ap.r-1 #  j , ' »  i t  t o  upr ,w .i . j ,  'p o . i .d ic . . ‘»  cV.iio'od“ l8 6'o
r . pp Z r / ^ kp o S p r p a ^ i ^  2 ™  *■»> p*—  -  i * - i  ^

%  T o ? ?  4W/jd oZbheacv; d l o n T f  roZIL0 nniepewi!LŚci> ,ani te,ż raz już urzą- złożoną z 7 członków pod przewodnictwem Mar- przy którym graia kapela miejska z Lcoben. -Im acy jn e , k t ó r e  r o z d a j e  k o m i t e t  j u b i l e u i z ' o -y. w yaam a w tauiej uos.i 4 /„  obligacyj Idzonego rozmiaru naczyn zaciernych, niepodobna I szalka. W skład j  wchodzi 2 członków Wydziału IO godzinie • ’ . . .  I J

7-krotnego dochodu.

1  _ y i i “B? ^ n_e je f ?  E^celencyę, czyli jest Mu w.adomem: _ d o tą d  wykonywane było prawo propinacyjne, a to I polo wame do Lahneraben. nodczas cav  Franci-1 soteż i nanowiót II klasa za biletem  m  ki » t t t u

nawet wzbraniają postanowienia ustawy. , . . M t l r z s t e g 8  października. Po 12 godzinnym stacyi kolti państwowych w Galicy i do granicznych
Na lat trzy oddają właściciele propmacyi do dys- (deszczu pada dziś bez przestanku gęsty śnieg. | stacyj: Podgórza Płaszowa, Podgórza-Bonarki, Tar-

w ciągu lat 21, począwszy od 1 stycznia 1890 r.
Krajowi przysługiwać ma jednak prawo ustana­

wiania wysokości opłat szynaarsfcich i za zakła 
danie gorzelń, browarów i t. p. w takim stosunku, 
jaki okaże się potrzebnym na uzupełnienie ro­
cznych opłat Celem oprocentowania wymienionych 
powyżej obligacyj. Pobór opłat szynkarskich 
staje dla umorzenia obligacyj propinacyjnych z koń 
cem roku 1910.

1) Z jakich powodów nie wymierzono dotych-lza taryfowanem wynagrodzeniem, 
czas poszczególnym gorzelniom kontyngentu w myśl 

[ustawy z dnia 20 czerwca 1888 r. im należnego?

I ,  1 .  ~  '  T  I  W      —  p w w v . v ----------- I -------- 7 - » Q W ł n i » j  v u y t v n u j  u m u i o i a  n  U  W Q  A U f ł U W  j a *

do tąd  wykonywane było prawo propinacyjne, a tolpolow an.e do Lahngrabeu, podczas gay Franci- Uoteż i napowiót II klasą za biletem III kl., a III kl.
szek Józef 
ranne pracy

i cesarz Wilhelm poświęcili godziny I za połową biletu II kl.

P r z e m y ś l .  Dnia 7 b. m. odbyło się zgroma-1 powozie udali się na polowanie.
dopiero o godz. lOej w otwartym

2) Czem da się usprawiedliwić ta zwłoka, któ- dzenie wyborców większej własności, zwołane ce 
ra producentów spirytusu na wielkie naraża stiaty?llem  umówienia się w sprawie propinacyjnej. Ze

Dyrekcya kolei Karola Ludwika przyznała na ca­
łej linii do Krakowa i napowrót wszystaiemi pocią-

•-ii "d j  •a • Z. i , • j  u  i * ” y,j. . berg odbywa się raźno, pomimo pory dżdżystej
6) Lo Wysoki Rząd uczynić zamierza, aby bram dość licznie wyborcy wybrali przewodniczą-1 deszczowej, 

położyć tamę temu nieprawidłowemu, z ustawą cym p. S z e p t y c k i e g o .  Posłowie obwodu prze- 
niezgodntmu stanowi rzeczy, — a m ianowicie,Imyskie^o: ks. C z a r t o r y s k i ,  p. D e m b o w s k i  
aay nieorawnie norzp.lniom wulrT.vmana I i [ . n h o m i m l n  m    X.___ : _

Polowanie cesarskie w kniejach Mlirzsteg i Nen- Igami, z wyjątkiem pośpiesznych, zniżenie 33V30/0 
„wn _ _ j . . .  . j a^ XXI kl., to znaczy, że za całym biletem I kl.

można jechać II kl. tam i napowrót, a za połową bi­
letu I kl. można jechać III kl. tam i napowrót. Za

Urzędowy program podróży cesarza niemieckie-1legitymacyę służy „karta udziału,* k t ó r ą  wy d  
go na najbliższe dni brzmi: We środę (10 b. m . ) | k o m i t e t  j u b i l e u s z o w y .

wpływać będzie na odszkodowanie właścicieli pro 
piaacyi za prawo do szynku realnego. Również 
oznacza to ustaw a, na jak ie  cele i w jakiej wy 
sokości koszta tych opłat pobierane być mają.

podróż do Rzymu ze| 
Mttrzznschlag. Świta mo 

Bismark i inni pano-|

Zastrzeżone w ustawie z roku 1875 prawo dolnacyjnych i 
szynku rzeczowego znosi się , a wynagrodzenie za I swym posłom, wyrażając im zupełne zaufanie, 
ten szynk i sposób omówienia tegoż postanowi o- 
sobna ustawa krajowa po roku 1910 wydać się 
mająca

Dyrekcya kolei północnej ces. Ferdynanda na prośbę 
komitetu wskazała tylko, że na wszystkich ważniej-

. - - - . . .  .  . . ------ ---------------------------------------- r —  szych stacyach tej kolei wydawane bywają karty tam
„ n. • A , . n ■ lałom celem rozwiązania sprawy, wohec mnogich I «vie wyjeżdżają 10 b. m. o goazime 8 zrana oso-li napowrót, ważne częścią 3, częścią 5 dni albowiem
rcv huteln ° a ^ a b f i tgra^ocznie, że wy-1 trudności szczegółowych, które każdy z tych pro |  onym pociągiem dworskim kolei południowej I niedziele i święta nie wliczają się, a stanowi to w po-
ri.v V  A„n n o rma ,00.,, „.. —......  1.   ̂ ... ... .  . .  . prZy b§a^ tam Da| r(}wnahiu ze zwykłemi cenami 26%. Dalszego zniże­

nia nie udzielono, przeto na kolei północnej odpada 
potrzeba legitymacyj, bo ulgę tę ma każdy jadący 
a kupujący bilet tam i napowrót.

Zechcą przeto uczestnicy jubileuszu bezzwłocznie

borcy byłego obwodu stryjskiego uchwalili prawie Ijektów i p^myiiów przedstawia, niepodobna w obe-1 z Wiednia do MUrzzuschlag * p i^ u ę u ,  iauj UJł 
jednogłośnie przystąpić do wy kupna praw propi-lcnej chwili oświadczyć s.ę stanowczo za jakim-1 kilka minut przed godziną 11. O godz. 12 minut 

poruczyli sposób przeprowadzenia!oądź z przedstawionych sposobOw postępowania.130 nadejdzie osobny pociąg dworski który cesa- 
w vrai*..!. ,m q ś wiadczyli się jednak stanowczo przeciw projek-1 rza Franciszka Jozefa, cesarza Wilhelma, króla

towi rządowemu w teraźniejszej jego formie, szcze-jsaskiego Alberta i innych zaproszonych myśliwychp . ;  • ,  t t t  i  J  . . , . I ‘ , ----- , ---- :—•>— * -p -------------- , A i u u w  I luujuu M|iiuo«juvi;u LuyHiiiyycu I aiecuua ui UCZBSŁUlCy . UD11CUS2U oezzWlOCZDie
osta tn im  wiwn R n . i n  J  1  n  0D*eaienla> jakoby na I golnie zaś przeciw objęcia admimsiracyi propina I przywiezie. Na tej stacyi nastąpi pożegnanie obuł  zgłaszać się do komiretu juhileuszowego, jeżeli chcą 

Reszta §§ wzięta iest dosłownie ze z n a n e g o Is ie  ,h .h j ' r e anach zajmowano loyi przez kraj. Rozwiązała się następnie nadei Icesarzów. O godzinie 1 opuści s tac ją  pociąg z nie-1 korzystać ze zuiżeń ceny na kolejach państwowych,
Reszta . ^ t ą j e a t  dosłownie ze z n a n e g o | k w e s t y ą  abstynencyi^Rusinów,^zasługuje na|ożyw.ona_dyskusya, w której brali udział pp. La- mieckim cesarzem i całą jego świt^. Droga pro- tub L le i Karola Ludwika, aby im karty legityma-

Ir n m a  ł» 1 I ,« n  « ł» i I>__ _ * 1_ J  _ \ 7 l  1 1  L a. 1 I • -l « • . .być mogły.
gwardyan 0 0 . Bernardy- 

spalony kościół w Gwożdzcu

projektu p. Bilińskiego.
Wreszcie projekt 

jest właściwie tylko 
wotnie przez tego posła
mo, ^  B i l s k i  r pr„p„n» „ ,J  między io a .m i.lp ro w .d .ili „  p a„ , d . k  - i
iż opłaty szynkarskie, zaprowadzone dziś na rzecz I nencyi. O rganów  zarzuca przedewszystkiem refe-1 przemyskiej pełne zaufanie, formnłuiac szczeeóło lak i o rodzinie 8 wlACznmm iirzvhpflT.ip 7.s.fp».vTni. K nu. Rnuinnu H.lpnv i .Tnli.no P n .« nx«. ..f 1 r\r\n

będzie w dalszej | wpłynęło dotąd 11 et. i 2 dukaty, w któ-
przedew szystkiem   r   ,t r ____________

fanduszu propinacyjnego, mają być od 1 stycznia I rentom tego zebrania brak determinacyi, niemniej Iw ą opinię zgromadzonych.'
1 O l 1 •  t .  C h i A m  n  A r>a M A A ii rn  n / ł  n a  >m U n a i  /.nriA ran I  > A.. A a «— ~ A  A  A _ _  II  1 _   ł ■ t . . I I T L.___ 1

Uchwała ta hrzmi:

przemyskiej pełne zaufanie, formatując szczegóło-1ski o godzinie 8 wieczorem przybędzie, za trzym a|pp. Romana, Heleny i Juliana Puzynów po 1.000 zh!

1911 r. pobierane na rzecz fundaszu krajowego. 11 to, że poddawali się wpływom prasy polskiej. 
Owóż p. Biliński zamierza uczynić dodatek d o lin n y  organ Rusinów, D iło , którego redaktor był

się tylko kilka minut. Na ziemi włoskiej czekać j 
Dędzie włoski osobny pociąg dworski, który do

— Z Uniwersytetu. P. Maryan Bolesław Dawidow­
ski, rodem z Dolnej wsi, w Galicyi, otrzymał dziś na

swego projektu, ażeby dochód ten w latach od I jednym z referentów 
1911 do 1921 uzbierany, użyty był jako wy na

„Ufając zupełnie, że nasi posłowie w sprawie jstojnych gości zabierze i dowiezie ich do Ponte-1tutejszym Uniwersytecie stopień Dra praw.
l i  a  referentów na wiecu brzeżańskim, dzisiejszych praw naszych propinacji mają silną loy . Tu jenerał-adjutant króla Humbeita Pasi 

. ■ . - I oświadcza w Nrze z dnia 4 b. m., że „na zebra-1 wolę i niewątpliwie będą skutecznie bronić za-1 z kawalerami honorowymi, przj dzielonymi d
grodzenie dla uprawnionych za zniesienie prawa I mu Rusinów w Brzeżanach nie poruszono ani I równo krajowych interesów, jak  i interesów upra- ........................
do jednego szynku rzeczowego. Dopiero od roku I słówkiem polityki abstynencyjnej.* ............................
1921 opłaty te wpływałyby do fundaszu krajo
wego. Czytamy w Gazecie Narodowej:

wnionych, li tylko na ich żądanie, prosimy ich I swego monarchy dostojnego gościa i po zatrzyma 
o łaskawe przyjęcie do wiadomości opinii naszej, I mu się półgodzinnem towarzyszyć mu będzie do

w raz i — Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły
do słu | ochotniczej straży ogniowej w Tarnobrzegu, w celu 

żDy monarchy niemieckiego, powita w imieniuI nabycia potrzebnych rekwizytów ogniowych, zapomogi
- — - - 'Ł--------  kwocie 100 złr.

Prócz powyższych projektów, słychać jeszcze o ! Przypadający w b. m. czterdziestoletni jub ileusz |żałoby:
a mianowicie, że zgodnie z ich zdaniem nale- - - . .  . Udzielił równitż dla pogorzelców miasteczka Gli-

Rzymu. Podróż odbędzie się przez Mestre, Bolo | niany, w pow. przemyślańskim, zapomogi w kwocie 
nię, Pistoję i Floiencyę, a  ztamtąd we czwartek 110G0 złr.

projektach, pp: Dra Fruchtmana Romanowicza, F r a n c i s z k a  S m o l k i  stanie się przedmiotem 1) stać przy prawach ustaw ą z d. 30 g ru d n ia |( l l  bm.) zrana o godzime 9 bez dalszej przerwy — w ’ kraijwej szkole Gospodarstwa lasowano 
Reya, Czaykowskiego, a  nawet Golejewskiego — loowaźnei owaevi ze stronv nosłów. Prt-z?dva kin ! 1875 r. 7.asir».Ażnnvp.h• I l > „  „ ____ a I __ t ____ . i____ ±   , . _ asowegoReya, Czaykowskiego, a nawet Golejewskiego 
ale te pozostają jeszcze w ukrycia.

poważnej owacyi ze strony posłów. Prtzydya klu 
bów sejmowych a w szczególności posłowie Czarto

11875 r. zastrzeżonych;
2) odrzucić projekt rządowy;

wprost do Rzymu. Po południu o goaz. 4 min. I we Lwowie trwać będą zapisy do dnia lOgo b. m. 
15, stanie cesarz niemiecki w stolicy Włoch. N a |d . l ig o  rozpoczną się egzamina watępne i uzupeł-

i  „ f i f e l  r * _ p » - r o t = m h . w ^ o . o m a m o m - » * * * ,doniesienie jednego z pism popołudniowych, jako -lszy  się na wspólne posiedzenie, postanowili za - |z e  strony tządu. Takiemi warunkami zaś są : |e  Rzymu,
K ty rm .P ł  l i r  S i fan ia ł -W  R a  ( l a n i  ł o m i o r u a l  a r u a ł a n i ó l  lu iouoó i_____ l_____ • ____ i • I  ̂\  • • . 1  _ ^by po ieł Dr Stanisł*w B a  de n i zamierzał wystąpić! wiązać komitet i uczcić posła lwowskiego i 
z jakimkolwiek swoim projektem. ' ~

nau-
_ _ . _ _ . nabożeństwem.

Powrót odbędzie się przez F lorencyę,|o godzinie wpół do 9ej w kościele św. Mikołaja; o
sędzi-1 a) aloo utrzymanie wieczystego prawa do je  I Bolonię, Ala, Kufiztein, Monachiom, Ratysbouę, do I godzinie lOej zda dyrektor sprawę z czynności w ubie-

jakimkolwiek swoim projektem. wego prezydenta Rady państwa, utworzeniem dne^o wyszynku realnego w każdem ciele tabu- Serdna, ?
Hem S S  ^  na austryackiem Ali pizybędzie oędzie miał odczyt wstępny.mitetu komisyi propinacyjnej, na którem rozpo-I Oprócz tego, z mieyatywy marszałka krajowego I wykupno tegoż prawa fuudaszów będących obe-lcesaiz niemiecki 20 b.

cznie się dyskusja szczegółowa nad jednym z pro-1 oędzie uczta na jego cześć. m. zrana o goaz. 7 min.j  — Rada powiatowa trembowelska na posiedzeniu
jektów, a nad którem — dopiero głosowanie roz-| 
strzygnie.

cnie obok szynka realnego wspólną w łasnością 130 i opuści granice monarchii pod Kufsztemem olswem z d. i go b. m. uchwaliła jednogłośnie7  _ L . J  . . . I . 1 , °   1-----------* --------------------ułuuw iM uu p o u  ik u io h io iu c iH  u ow ciu Mt u . X  5U u. Ul. UGiiwaina jeuuugiUHUie Via WniO-
H tfc* U ^ - yj^tgO' powstanie I aprawLiODych, aloo też wykupno tego szj nko I godz. 5 popołudniu. Następnego dnia będzie ce-Uek hr. Jerzego Borkowskiego przeznaczyć 1000 złr.

przedewszystkiem z prywatnej składki między po­
słami, następnie przyczyni się do niego niewątpli

Po posiedzeniu sejmowem zebrała się kom isyalw ie Sejm z funduszu krajowego, a oprocz tego I po r„k 1910;

z innych fundaszów, jak  n. p. z dodatku do po 
datku konsumcyjnego, lub z opłat szynkarskich

sarz Wilhelm o godz. 8 min. 30 w Poczdamie. I aa szpital w Trembowli, a to ku uczczeniu 40 letniej
W urzędowym programie niema więc mowy 
powrocie przez Wiedeń. I  w ambasadzie memie

bankowa i uchwaliła przydzielić sprawozdanie I zwróci się komitet z odezwą do całego kraju, b) możność korektury orzeczeń z lat 1869 do I okiej w Wieduin nic nie wiedzą o tem, aby ce
Wy działu krajowego o Banku krajowy m p. Wei- chcąc dać sposobność każdemu oby watelowi, aże- 1875; aarzJ wilŁdm  miał być w powrocie jes.cze w Wie
głowi do referatu. P. Łubieński, któremu p.erw ot-lby i najdrobniejszą kwotą mógł się przyczynić! c) wykluczenie administracyi propinacyi p tzezldniu  i zaprzeczają temu najkate*,oryczniej
me sprawozdanie to przydzielono, złozył referat, I do wyrazu czci i uznania dla prac obywatelskich kraj, i w razie wykupna użyczenie gwarancyi1
gdyż jako zastępca członka rady nadzorczej tegoż I Franciszka Smolki. 1     -**- — ■ ■ !
banku upatrywał w tem pewną kohzyę. Niema wątpliwości, że akcya posłów sejmowych

państwowej dla wydać się mających obligacyj;!

przybierze znaczenie szerokie i stanie się pięknem I niemożliwem, otworzenie nowych źródeł na wypa- 
uznaniem narodowych zasług jednego z najzasła-ldek ewentualnych złych skutków gwarancyi kra-

rocznicy wstąpienia na tron Najj. Pana.
— Helena z  hr. Dulsxich hr. Starzeńska zmarła

wczoraj w Wiedniu po długiej i ciężkiej chorobie. 
Córka śp. Edwarda Dolskiego, właściciela dóbr Iłowce 
na Podolu, odziedziczyła wiaściwą rodzinie Dulskich 
żywość dowcipu i oryginalność umysłu. Poślubiona 
śp. Augustowi hr. Starzeńskiemu, synowi Wojciech?* 
i Maryi z Dulskich wniosła te pierwiastki do murów

. . .  . . . .  w . . , ,  Hr. Herbert Bismark zajechał w Peszcie do je
w razie zaś, gdyby os ągnięcie jej okazało się Ineralnego konsula Piessena, swego przyjaciela.
„’im .łi.m im  . * . Na _ obłędzie danym przez Tiszę na cześć gościa, I starego rodzinnego zamku Dąbrówka Starzeńskich w pię

byli tylko ministrowie, komenderujący, dalej h r .Iknej okolicy nad Sanem, gdzie żyły tradycye świe- 
Andraasy i p. Piessen. W pogadance wyraził p. jtnego dworu z czasów regimentarza Starzyńskiego. 
Tisza radość swoją, że „tak znakomitego m ę ż a ! Gdy śp. August Starzeński zasiadł w p?.;lamencie__

Ijowej dla funduszu krajowego — i
d) natychmiastowe, z wy kupnem prawa pro pi

Komisya budżetowa załatwiła petycję pryma- 
ryuszów szp.tili prowincyonalnych odesłaniem do I źeńszych.
Wydziału krajowego z poleceniem, ażeby w pły-|
wał na gminy, by te przedewszystkiem z wła- . .  „  . . .    r - , ---------------------     „  xxr. ^ is  , k- * r/ m eam u — t
snych funduszów polepszyły byt swych lekarzy. I W  do ostatniego stadyum. Pozostaje li głosowa między uprawnionych kwoty 22 milionów ustawą mark odparł, iż mu w dwojuasoo żal, że m o ż e  Orała żywy udz ał w ruchu artystycznym naddunai

ln ie nad mektóremi nroiektami. ,akie wvnnrzv Ia  22 ^  1888 » w I , - . a J .    _  i . , .  _  l 8fciej s^hcy. W długiej niemocy męża otaczała g0
czulemi staraniami, które stały się powodem choroby.Sprawy krajowe.

P  i i  i  .  .  J  I • • a  t  *  .  r  tr r  I  1  M u u n o  o  t t  h v  ^ b « I V  h U a K U U L l l t C g U  1 1 1 B o d  I  h j ł *  A U g l ł O l  U W 1 1 A C U O A 1  ń a o J d U l  W  j a i D B I l C

i J 5 p ^ . 0 m . p r o p i n a c y j n e g o  do-lnacyi niepołączone finansowanie i rozdział p o - |0tanu możemy powitać w naszem gronie.u Hr. Bis I pani Helena zamieszkała z mężem w Wiednm 
ly do ostatniego stadyum. Pozostaje li głosowa między uprawnionych kwoty 22 milionów ustawą I mark odparł, iż mu w dwojuasoo żal że może 

me nad mektóremi projektami, jakie się wynurzy z dnia 22 czerwca 1888 przyznanej, a w każdym I ty k o  tak krótko zabawić w kolo gościnnych We 
.y w ciągu dyskusyi nad przedłożeniem rządowem razie skonsolidowanie tej kwoty.“ grów, w którem mu u k  dobrze, ale go obowiązki

li powzięcie uchwał nrzedwsteimych co do ssmeił   I xt„ , .  , . .  .

Interpalacya, którą pos. Mieczysław Rey wniósł I we wtorek 
do p. namiestnika, jako komisarza rządowego,! Z projektów wspomnianych powyżej pozostał

powzięcie uchwał przedwstępnych co do ssmej
sprawy. Posiedzenie podkomitetu w tym celu pra- .  _ _______ ______  _____ __________
wdopodobnie ostatnie odbędzie się najdalej jutro, I staw iają tu kandydaturę do Rady państwa reda
nra n>f a.aW I Li r* .  * rw ■ • •

. . , odwołują. Nazajutrz, t. j. onegdaj odjechał hrabia Sp. Helena w rok po zgonie męża osierociła jedyne
Donoszą ze Lwowa: Przeciw Lew akow skum ul Bismark z p. Szbgyenim do hr. Zichego w Ved- go syna hr. Alberta Starzeńskie,

która Liberata Zajączkowskiego.

brzmi dosłownie, jak  następuje: j wiasciwie jeaen tylko do termalnego głosowania,! . . I „Hr. H. Bismark odjechał z Pesztu wraz z p.|zatrzymał pociąg, lecz po sprawdzaniu rzeczy
„Na mocy ustawy państwowej z dnia 20 czerw- projekt posła Abrahamowicza, z innemi (projekt Minister wyznań i oświecenia zamianował nau- Szogyeny i konsulem Piessen do Wedrbd ma- chał zaraz dalej. Y) P J

ca 1888 r. gorzelnie rolnicze mają prawo do tak i posła Bilińskiego między niemi) załatwiono się na I czyciela szkoły ćwiczeń w seminaryarnm nauczy-1, vtn°gCj hr Zicby Hr H B srn rk powtórnie o — Berlin 7 
™  I inhntniom . . a  tak, że trzeba cielskiem we Lwowie, Dra Maksymiliana Ka w-  śYwladczjł, 'że jednodniowy pony t“ w Peszcie pozo

* . j  . . , „  . c z y ń « k >e g ° i .  nauczycielem głównym w semi- U n i e  na diugo w jego pamięci i że jego ojcie.
Na temże posiedzeniu sobotniem pan Namiestnik I oaryum nauczycielskiem żeńskiem we Lwowie. 1 ■ & J

|iod, a wczoraj wieczór obaj powrócili ao Wiednia. |

Bud. Corr. donosi:

Jgo.
— Pociąg dworski, wiozący w nocy d. 8 b. m, 

arcyks. Rudolfa do Gorgeny Szt. Imre, przejechał wołu 
na torze między Viragoavolgy i Gyeres. Maszynista

zw. praecipuum  30% z całego kontyngentu, czyli I sobotniem posiedzenia podkomitetu 
do 299.237 hektolitrów, przeznaczonych wyłącznie |j e  uważać za zaniechane, 
na rzecz gorzelni rolniczych. Zaś z reszty ogólne­
go kontyngentu w ilości 698.221 hktl. przypada! wystąpił z ostrą krytyką zamiarów obciążenia do-
w myśl ustawy 451.004 h k tl., łącznie więc kon-lchoaów konsamcyjnych dla łatwiejszego wykupna! Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso-1 stanu

bardzo będzie uradowany, 
zwierzenia, które otizymał ed węg.erakkh mężów 

przymieizn austryacko - niemie.kiem, a

października. Dzisiaj otwarto Tutaj 
„berliński bank międzynarodowy,* założony z udzia- 

ojciecliem kapitalistów parysaich, wiedeńskich i. peters- 
gdy m i powtórzy I burskich.

— Apostoł, Z d rog i  w ró c o n y .  SocyaLstyczny rad­
ca miejski Cnauvibre wysłany został przez partyę

hktl. Gdy jednak do udziału w kontyngencie do-1 konsumcyjnych w rachubę załatwić się dała. 
puszczone są także inne gorzelnie, prócz tych, I Jak  się dziś rzecz przedstawia, w podkomitecie I 
które w kampaniach 1884/5— 1886/7 opłacały po-1 przy ucnwalanm zasad rozwiązania, większość nie I 
datek ryczałtowy, mianowicie gorzelaie określone I pogodzi się prawdopodobnie z przedłożeniem rzą-[ 
§ . 2  1. 2 lit. a) i b), to przyjmując produkcyę dowem, jako podstawą dalszej akcyi, co wszakże 
tych gorzelń w monarchii na 20—24.000 hektoli-1 »cale nie przesądza, jak  się ukształtuje większość I 
tiów, okaże się konieczność obniżenia kwoty na i w samej komisyi propinacyjnej.

Skonstatować także w ypada, że bez przyjęcia! 
dochodów z dodatków konsumcyjnych, jako mo-f

hektolitrze predakcyi faktycznej, przypaddjącej do 
82 hktl. lub nieco niżej za 100.

Rozmaitości polityczne.
Podróż cesarza  Wilhelma II.

P o l o w a n i e  w S t y r y i .

Kromka miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  9 października.

— JE. minister skarbu Dr Dunajewski przybyli

uwięzionego pod przywódz­
twem Jerzego Defuisseaui na budynki kolejowe. 
Ukryta między budynkami żandarmerya rozproszyła 
atakujących. Gnauviere odstawiony został natychmiast 
do granicy francuskiej.

Morderstwa w  Londynie. Jak się pokazuje,
*czoiaj o godzinie 4ej po południu pociągiem ku-ln ie  schwycono jeszcze owego potwornego mordercy 
ryerskim do Lwowa w towaizystwie radcy dworu p. | kobiet w Londynie. Telegram z Nowego Jorku do-

Wyższe jednak obniżenie kontyngentu gorzelń I żliwego pokrycia ewentualnych niedoborów fandu

Koryto*skiego. Na peronie oczekiwali go: Namie- nosi natomiast, że pewien angielski majtek nazwi-
M t i i z z u s c h l a g  7go października wieczorem. L tnik , Marszałek krajowy, wiceprezydent dy.ekcyi skiem Dodge, złożył tam cenne wskazówki c o d o

.  - .  . e  u* ^  ’  u * ,  i  -  - -  ,  --------------- .T eren  wczorajszego polowania na grubego zwie- skarbu bar. Joikasch, wiceprezydent Namiestnictwa mordercy. Majtek ów zeznaje że nodczas noW n
rolniczych, na podstawie faktycznych stosunków, szu propinacyjnego, przedłożenie rządowe nawet rza w Schwarzenbach, który podczas pogody utoczy L.ebl, radca dworu Podle wski, dyr. policyi Krzacz- swego w Londynie zaznajomił sie V lfc S S JK X L
wydaje się niedopuszczalnym. jako podstawa do ostatecznego rozwiązania nie przedstawia obraz i widok, był częścią gęstą mgłą kowski, wreszcie ba.dzo Lczne grono posłów sejmo- kucharzem, nazywającym się Alaska M a S z v k  o d o '

Obecnie dyrekeye skarbowe powiatowe przy- pozyska wśród podkomitetu ani jednego głosu. zasłonięty, częścią śniegiem pokryty, i pomimo wych, a pomiędzy nimi: Szczęsny Koziebrodzki, Ks- wiadał majtkowi, ze zostai o t o S S w
znają właścicielom gorzelń rolniczych ilości kon-| ----  I bogactwa zwierzostanu, rezultat polowania nie byłlzimierz Badeni, Artur Potocki, Męciński, Rybicki SłoJw  Whitechapel « swych dwuletnich Z z e < 3



i dlatego porzysiągł, że je ś li nie odszuka złodziejki 
i nie odb ieize pieniędzy, będzie mordował każdą 
kobietę. Malajczyk ów pokazywał majtkowi nóż obo­
sieczny. P ol.cya sznka Malajczyka.

Repertuar teatru krakowskiego.
W e środę lO go: Drugi i ostatni gościnny w ystęp  

p. Sydonii L a e r ,  śpiewaczki opery neapolitańskiej. 
i po raz 3 -ci: Order króla Senegambii {Dlcore), 
komedya w 3 aktach Henryka Meilhaca.

We czwartek l i g o :  Po raz czw arty: Szambelani, 
kom edya w 4 aktach, W. J. W dowiszewskiego.

W  sobotę 13go : (W znow ienie): Szklanka wody, 
komedya w 5 aktach, Scribego —  z p. Huffmannową 
w głównej roli.

W niedzielę 14 g o : Ogniem i mieczem, obraz dra 
m atyczny w 6 odsłonach, z pow ieści Henryka Sien  
kiewicza.

W  nauce: Lena, Jasieńczyka, i Przygody rozwo­
dowe, Bissona.

—  W e środę d. lO go października: św . Franciszka 
Borgiasza.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z tOŁtru. Panna S i d c n i a  L a e r ,  która jutro we 

środę w ystąpi po raz drugi i ostatni z nowym pro­
gramem, odśpiewa m iędzy innemi słynną pieśń i bar­
karolę z cp .ry  Meyerbeera p. t . : „Gwiazda północy" 
(L'etoile du nord) z towarzyszeniem  orkiestry. Ar­
tyści nasi przedstawią po raz trzeci w eso ły : Order 
króla Senegambii (DócorS) Henryka Meilhaca. —  
W e czwartek daną będzie po raz czwarty komedya 
W dow iszew skiego Szambelani, a na sobotę przygo­
towuje się wznowienie dawno niegranej prześlicznej 
komedyi Scribego, p . t . : Szklanka wody, w której 
pani Hoffmanowa popisową ma rolę. Obok pani H cff 
mann w ystąpią w głów nych rolach panie: Sułkowska, 
K ałużyńska, oraz pp.: Lubicz i Sobiesław. W  nie 
dzielę danym będzie Ogniem i mieczem, z pow ieści 
Henryka Sienkiewicza.

Otwarcie roku szkoluego 1888-9
w Uniwersytecie Jagiellońskim

odbyło się dziś w sposób uroczysty t.adycyjnym  o- 
byczajem starożytnej szkoły. Senat akademicki i 
w szyscy profesorowie w togach zgromadzili się  w Col­
legium novum i ztąd przy insygniach uniwersyte­
ckich udali się o godzinie 9 do kościoła św . Anny, 
gdzie zajęli m iejsce w presbiteryum. Uroczystą mszę 
św odprawił X . prof. Lenkiew icz. W kościele było  
w iele m łodzieży i publiczności. Po nabożeństwie po­
wróci zastęp profesorów z rektorem i prorektorem  
na czele do auli uniwersyteckiej. Aula była tłumnie 
zapełnioną. N a podium zasiedli rektor wstępujący  
profesor Dr Kasparek z rektorem ustępującym X. 
kan. Spisem w głębi z łańcuchami złotym i na pier 
Biach czterech dziekanów X. Stefan P a w lick i, Bo- 
brzyński, Janczewski i R ydcgier. Z boku zajęli krze­
sła  profesorowie i docenci z birttami na głow ie i 
w togach o barwach w ydziałów. N apizeciw  rektorów  
reprezentanci władz, sądownictwa i zwierzchności mia­
sta. W  dalszych rzędach licznie zebrana a poważna 
publiczność, wśród której kilkanaście dam —  w koło 
zaś stała tłumnie młodzież uniw ersytecka, która nie 
mogąc się pom ieścić w  auli, snnła się wśród pięknych  
korytarzy gmachu. Ten udział m łodzieży w  obegodzie 
nniwersyteckim pięknym je s t  objaw em , ba świadczy  
o poczuciu w spólności, co więcej o tern, że młodzież 
w ie i czuje, że w tym gmachu jest u siebie, jakby  
w  rodzinnym domu, że stanowi organiczną część or­
ganizmu uniw ersyteckiego, a nie przejdzie przez te 
mury bez wspomnień i zachowań.a ścisłego związku  
na całe życie z jagiellońską szkołą.

P ierw szy zabrał głos w auli prorektor X. kanonik  
S p is , zdając sprawę nbiegłego roku — rzucił pogląd  
na życie wewnętrzne starej sz k o ły , na zdarzenia, 
które kronika uniwersytecka zapisze —  dał serdeczne 
w spom nienie zmarłych profesorów, naznaczył usposo 
hienie m łodzieży, która liczbą w roku ubiegłym prze 
szła zw ykłą  miarę a okazywała m iłość nauki, uczu­
cia narodowe, zaufanie do profesorów, karność i po­
wolność.

Przemowę swoją zakończył pro rektor, zwracając 
się  do nowoobranego rektora, średniowieczną formułą: 
accipe sceptra regiminis, catenam dignitatis, annu 
hum sponsialtm — quod semper fe lix  faustum for- 
tunatumque sit.

Rektor Dr Kasparek w swej odpowiedzi rzucił po­
g ląd  na przyszłość i zadania , jak ie go czekają na 
tym  dostojnym urzędzie i zwrócił kilka m yśli do 
grona profesorów, oraz do m łodzieży— w końcu ogło­
s ił otwarcie roku uniw ersyteckiego 1 8 8 8 — 9.

Po przemowie inauguracyjnej miał now y rektor 
©dezyt na tem at: „Stosunek słuszności do prawa."

T e a t r .

Galeotto, dramat w trzech aktach Jusego Echega- 
raya; Rak morski, komedya w jednym akcie 

Edmunda Gondineta.
Utwór autora hiszpańskiego, obiegł już wszyst­

kie większe sceny europejskie i wreszcie zawitał 
do Jeatru krakowskiego, gdzie odegrany w ubie­
głą sjdiotę, otrzymał zupełny sukces i potwierdził 
przychy’loe oceny, jakie czytaliśmy w dzienni­
kach zagU'Jhicznych. N.e jestto robota tuzinkowa,

obliczona na chwilowy efekt, lecz głębokie stu- 
dynm natury ludzkiej, ubrane w formę dramaty­
czną, wykazujące na jak kruchych podstawach 
spoczywa sława kobiety i wystarczy jeden po­
dmuch plotki, aby zniweczyć szczęście domowe, 

j  porobić liczne ofiary i w końcu najzacniejszą żo­
nę, na brzeg przepaści sprowadzić 

Co prawda, autor wyszedł ze stanowiska ab­
strakcyjnego i jego postacie, owiane poezyą de­
moniczną, zbliżone są więcej do jakichś istot ete 
rycznycn, któie trudno pochwycić i za pomocą 

I zimnego rozumowania, oddać pod skalpel anaio 
miczny, celem prawidłowego wyzyskania sekcyi, 
pod względem fizycznym i mo/alnym. Z dragiej 
jednak strony uosabiają one codzienne nasze ży­
cie i istotny talent potrafił je przyodziać w fur 
my pełne życia, podlegające wszelkim ułomnościom 
ladzkim. Treść sztnki bardzo prosta, da się opo­
wiedzieć w kilku słowach, lecz z tej zwykłej fa­
buły autor potrafił wysnuć cały szereg scen po­
rywających swoją wysoką siłą dramatyczną i na­
strojem poetycznym. Akcya postępuje nadzwyczaj 
szybko i nie pozwala ani na chwilę oderwać u- 
wagi od przedmiotu zajmującego i dopiero ze 
spuszczeniem kurtyny po ostatnim akcie widz mo­
że ooetchnąć i bliżej się zastanowić nad owym 
efemerycznym obrazem, który prędko zniknął, 
lecz zostawił po sob.e głębokie wrażenie.

Czem jest po twarz, dostatecznie już nam obja­
śnił Beaumanhais przez usta don BasiLa. Jak 
dawniej, tak i teraz, staje się przyczyną strasznych 
nieszczęść i na tym temacie, Echegaray osnuł głó­
wny motyw sztuki. Młody poeta Ernest przebywa 
w domu swego dobroczyńcy Andrzeja Girolamo. 
Zle języki nie mogą wybaczyć owego stosunku 
przyjacielskiego i Andrzej, jakkolwiek opiera się 
długo, lecz w końcu nabiera przekonania, że jego 
żona jest występną i to w chwili, gdy został 
w pojedynku śmiertelme raniony, bijąc się za ho­
nor swej drogiej Julii. Prawie konającego zano­
szą do mieszkania Ernesta i tam zastaje swoją 
żonę ukrytą w alkowie. Dowód aż nadto jasny, 
jakkolwiek nieszczęśliwa przyszła tylko, aby prze­
szkodzić pojedynkowi. Scena ta jest punktem kul­
minacyjnym aktu drugiego i rzeczywiście po mi­
strzowsku przeprowadzona. Akt trzeci słabszy od 
poprzednich, chociaż zakończenie w wysokim sto­
pniu efektowne, lecz autor użył kolorów zanadto 
jaskrawych i owe rzucenie pod nogi Julii i wy 
mierzenie policzka Ernestowi, są już epizody na- 

, ciągane, osłabiające podniosły ton, jaki dotąd pa 
nował w dramacie. Andrzej naciera, żonę jego 
brat wyizuca za drzwi i ta, wraz z Ernestem idzie 
w szeroki świat, niosąc ze sobą wstyd i hańbę.

Ludzie wmówili miłość, której ona nie czuła, 
a potwarz rzuciła ją  w przepaść, na dnie której 
ginie cnota i poczucie obowiązku, 

i Lecz któż jest ów Galeotto, znany nam z P ie ­
kła Dantego; co za związek ma z tytułem sztuki ? 
Według słów Ernesta, ten potwór, to wszechświat, 
to opinia publiczna, ciążąca jak miecz D^moklesa 
dad każdą istotą, ze świadomością złego, mszczą­
ca się nad całą ludzkością, której zadaniem jest 
wszystko niszczyć, zabijać moralnie i fizycznie 
Buhater, sz.uki, poeta, na tern tle chciał napisać 
dzieło sceniczne, lecz sam mimowolnie o dr grał 
główną w niem rolę i upadł pod brzemieniem po- 
twarzy, a ta potwarz, jak Galeotto, oddała mu 
Julię w posiadanie. Tytuł illuzyjny, wybornie od 
powiadający założeniu.

Dramat, aby mógł wywołać odpowiednie wra­
żenie, potrzebuje gry dobrej i inteligentnej. Każda 
rola musi być obrobioną i głęboko pomyślaną, 
goyż inaczej najpiękniejsze ustępy tego poematu 
przejdą niespostrzeżenie i nikt nie zwróci na me 
uwagi. Artyści nasi w znacznej części wywięzy- 
wali się dodatnio ze swego zadania. Panna Ka- 
łaźynska jako Julia, rozwinęła cały zasób swej 
siły dramatycznej. Owa poetyczna istota, o rysach 

i szlachetnych, znalazła w niej odpowiednią przed 
Siawicieikę. Gra twarzy, dobre zrozumienie, a 
przedewszystkiem ładna i wyrazista dykeya, zło­
żyły się na całość, godcą wszelkiej pochwały. 
Artystka używa czasem nieodpowiednich ruchów 
głową i ramionami, które są bez znaczenia, a 
jednakże w poprawnej grze nie powinny mieć 
zastosowania. Są to małe błędy, jrawie nieszko 
dzące, lecz i tych trzeba się strzeuz, jeżeli kreacya 
ma być kompletnie ukończoną. P.;Kygier tym razem 
swoją furyę dramatyczną potrafił wziąć na wędzi- 
ała i skutkiem tego rola Aacirea wyszła bez naj 
mniejszego zarzutu. Grał ze spokojem, deklamo­
wał z uczuciem, w miejscach s lnie zaakcentowa­
nych potrafił utrzymać się w mierze, wogóle ca 
lej interpietacyi nic nie można zarzucić.

Pani Wolska, pp. Werner i Antoniewski grali 
przyzwoicie. Role ich są drugorzędne w sztuce i 
jakkolwiek wpływają na akcyę, niczem wybitmej- 
szem s.ę nie zaznaczają.

Słowo uznania należy się p. Konopce za jego.... 
dobre chęci. Podjął ciężar nad siły i tylao su­
miennemu wystudyowaniu zawdzięczać może, iż nie 
zrobił fiaska. Rola Ernesta po.rzebaje odpowiednich 
warunków indywidualnych, a tych p. Konopka nie 
posiada wcale. Wzrost mały, fizyonomia zanadto 
młodą, nie hcowaiy z charakterem potężnie na 
kreślonym przez autora. Przytem w pierwszych 
dwóch aktach używał wiele patosa. Akt trzeci grał 
z przejęciem i prawdziwtm uczuciem i ten mu 
zjednał huczne oklaski. Z całej roli widać, że ar­
tysta posiada zapał i sztukę traktuje seryo, ale to 
jeszcze nie wystarcza. Talent pozwija się zawsze
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wolno i bez odpowiednej pracy i rutyny sceni­
cznej nie wiele sam może zdziałać. P. Konopka 
jest już na dobrej drodze i za lat parę będzie 
mógł grywać podobne role, lecz dziś, jeszcze za 
wcześnie.

Sztaka w oryginale pisaną jest wierszem. T»u 
macz niemiecki przerobił ją  prozą i w tym stanie 
przeszła na scenę polską. A wielka szkoda, gdyż 
jeszcze lepiej by się wydała, gdyby zatrzymano 
pierwotną firmę poetyczną.

Rak morski, komedya Gondineta jest farsą sta­
rego autoramentu, pełną zabawnych dwuznacznie ów, 
dowcipu i szalonego humoru. Pp.: Lubicz, Siema 
szko i Solski grali ją  z werwą iście francuską i 
przez cały ciąg sztuki, publiczność literalnie po 
kładała się od śmiechu. Role kobiece nie przed 
stawiają pola do popisu. Z  fotelu.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie z targu zbożowego 

■a Klepana.
Kraków d. 9 października.

Pod wpływem pomyślniejszych wiadomości 
z targów zagranicznych, targ dzisiejszy u nas od­
był się w usposobieniu stałem, a chociaż ceny 
nie doznały rzeczywistej zwyżki, to jednak co do 
wszystkich gatunków zboża chęć do kupna oży­
wiła się znacznie. Zarówno dowiezione dzisiaj 
transporta pszenicy i żyta, jakoteż część nagro 
madzonych poprzednio zapasów, znalazły dzisiaj 
nabywców, lecz próby ze strony sprzedających 
uzyskania cen wyższych nie odniosły pożądanego 
skutku.

Płacono za pszenicę białą od 7-75 do 8 20 złr. 
za czerwoną od 7 75 do 8 20 złr.; za żółtą od 
7-75 do 8-20 złr., za żyto od 5 75 do 6 20 złr., 
za jęczmień od 6'—- ao 7*25 złr.; za owies oa 
o 50 do 5'75 złr. (z akcyzą).— Wszystko za 10U 
Kilogramów

praskiego w powozie włoskiego dworu. Z posel­
stwa zaś do Watykanu w pruskiego dworu powo­
zie, który z Berlina już nadszedł.

Dzienniki rosyjskie dość kwaśno wyrażają się 
o zjeżdzie wiedeńskim i , jak zwykle, starają się 
obudzić nieufność między sprzymierzonemi mo- 

I carstwa uii.
Cesarska para rosyjska wraz z następcą tronu 

przybyła dnia 7 b. m. do Batum, gdz e ją  uro­
czyście przyjmowano. Po odwiedzeniu świątyń ce 
sarstwo obecni byli pcłi żeniu kamienia węgielnego 
pod prawosławną katedrę.

Z Batum donoszą, iż cesarstwo rosyjscy z na 
stępcą tronu dnia 8 b. m. opuścili to miasto.

Dnia 6 b. m. wyjechała z Petersburga królowa 
grecka.

Król grecki i następca tronu duński pizybyli 
do Aten dnia 8 b. m.

Podróż cesarza Wilhelma.
P o l o w a n i e  w S t y r y i .

( Telegramy).
Wiedeń 9 października (pryw.). Mimo śaiegu 

odbywają się polowania w Milrzsteg. Zabito wiele 
jeleni i kozic.

Telegramy własne „Czasu*.

I*ary* 9 października. Minister marynarki u- 
rządził francuską wyprawę do wschodu Afryki.— 
Zuany podróżaia Gaston Angelvy udał się do 
Zanzibaru dla zbadania rzeki Nowunna, która od­
granicza niemieckie i portugalskie posiadłości, a 
Messagerie Maritime urządziła nową Btałą lin ę 
żeglugi z Marsylii, przez Zanzibar, Madagaskar 
do Runnion Angelo ma do konać pomiarów kra­
ju. Wojsko krzyżowe kardynała Lawigerie ma mieć 
sztandary francuskie.

P a r y ż  9 października. Postł f.ancuski w Ja­
ponii Sienkiewicz pizyoył już do Yokohama; ma 
on puleceme nawiązania i zacieśnienia atosunków 
z tem państwem, które przyjęło cywil, zacyę euro- 
pejską i odegra w itlsą rolę w Azyi.

B e r n  9 października. Na rok przyszły zwoła­
ny zostanie do Szwajcaryi międzynarodowy kon­
gres dla obmyślenia sposobów zapobieżenia roz­
powszechnianie książek i ilustracyj niemoralnych 
i nieprzyzwoitych.

Rzym 9 października. Na placu Dantego od­
był się mityng 4,000 robotników, głównie budo­
wlanych. Odrzucono wszelkie kompromisowe wnio­
ski i uchwalono, że należy dążyć do sycyalnej 
rewolucyi, która jedynie może stosunki napiawić.

Belgrad 9 października. Rząd serbski wydał 
Butgaryi 50 wychodźców podejrzanych o knowa­
nia polityczne i brygantyzm.

Reading (w Pensylwanii) 9go października. 
W kościele, zbudowanym kosztem Polaków, za­
padła się podczas kazania trybuna. Sto osób jest 
ciężko rannych.

Ceny zboża.
W i e d e ń  8 października. Płacono pszenicę na 

jesień 8 38—8-40, na wiosnę 918—9 22, żyto na 
jesień 6 05—6-10, na wiosnę 6 55— 6 70, owies na 
jesień 5 62—5 63, na wiosnę 6-14—-—.

Wiedeń 8 października.
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj­

skich 1040, wołow węgierskich 2380 i wołow nie­
mieckich 1320; razem 4740 sztuk.

Płacono za woły gaicyjskie 55 , 58 do 60 
złr., osobliwe 62, 63 do 64 złr.,— wyjątkowo —, 

iza woły węgierskie 53, 56, 58, do 63, osobliwe 
—, — do —, za woły niemieckie 56, 58 do 60, 
osobliwe —-, — do —, za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz.

Od Admtnistracyt „Czasu "
pogorzelców w Medenicaih nadesłano pod 

lit. M. D. 1 złr.

Ostatnie wiadomości.
Czytamy w Sonn- und Montags Ztg:
„Owo fałszywe zapatrywanie, które w nieod- 

znaczeuiu hr. Taaffego ze strony niemieckiego mo­
narchy chce widzieć manifcstacyę politycznej na­
tury, należy z całą stanowczością odeprzeć jako 
insynuację, która z pewnością nikogo przykrzej 
nie dotknie, jak dostojnego gościa, którego naj­
świeższa obecność w Wiedniu zużytkowaną zo­
stała do tak błędnych wniosków. Cesarz Wilhelm 
II jest nazbyt przejęty własną ptłuią władzy i 
uetykaluością swoich praw zwierzchmczych, aby 
choć tylko najodleglejszą dopuścić myśl, iż chciał 
by krytykować kierunek wewnętrznych spraw lzą- 
dowych zaprzyjaźnionego państwa i to w sposób 
tak demonstracyjny. Takie błędne idee mogą w ka­
żdym razie zagnieżdżać się w dziennikarskich 
umysłach, szczególnie, jeśli takowe żywią się 
twardym chlebem opozycji rządowej; świadomy 
siebie majestat niemieckiego cesarza czyni jednak 
niemożliwym tego rodzaju zamiar, pominąwszy już 
to praktyczne rozważenie, iż jeśli podobna możli 
wość wogóle pomyślanąby być mogła, musiałaby 
ona naturalnie wywołać w nieodzownem następ­
stwie wprost przeciwny od zamierzonego skutek."

Dowódca 14go korpusu, jenerał Davoust książę 
Auerstaedt, w następujący sposób przemówił w Lug- 
dame do prezydenta Carnot’a:

„Nazwisko Carnot jest szczególnie drogiem ar- 
S^yż  przypomina wielkie zwycięztwa, odnie­

sione nad zkoalizowaną Europą, gorący patryo- 
tyzm w obronie kraju, niezachwianą stałość w złych 
dniach,  ̂oraz zupełną ufność w jego losy. Są to 
wspomnienia, któremi niezmiennie ożywionymi bę­
dziemy, jeżeliby rząd, gdyby F,ancya zagrożoną 
została, wysłał nas na granicę."

Do Rzymu przybyła księżna Edingburgh oraz 
ambasador włoski w Berlinie, hr. Launay. Cesarz 
Wilhelm uda się z Kwirynału do pałacu poselstwa

Lwów 9 października. (Z Sejmu). Na posie­
dzeniu obecni minister Dunajewski, X. biskup Du­
najewski i prof. St. Tarnowski. Wczorajszy wnio­
sek Wolańskiego przekazano komisyi administra­
cyjnej. Uchwalono budżety funduszów indemniza- 
cyjnych, weułng wniosków komisyi, przedłożonych 
przez p. Chrzanowskiego. Wskutek rezolucyi wzy­
wającej rząd do fruktyfikacyi zapasów kasowych 
fanduszów indemnizacyjnych, odpowiedział Namie­
stnik, że rząd postanowił frnktyfikować nadwyżki 
w jednej z instytucyj krajowych, tudzież dawać 
zaliczki z zastrzeżeniem zwrotu. Chrzanowski o 
świadczył, że imieniem komisyi ctfa wezwanie 
względem fruktyfikacyi zapasów kasowych, przy- 
czem atoli Sejm zastrzega sobie swoje dotychcza­
sowe stanowisko prawne w sprawie mdemnizacyi. 
Załatwiono 5 petycyj. Uchwalono projekt ustawy 
budowniczej w trzeciem czytaniu. Poprawki Uder- 
skiego i Władysława Koziebrodzkiego uczynione 
do paragrafów 6 i 46 upadły; przyjęto natomiast 
znaną poprawkę Abrahamowicza do § 83 i w myśl 
tej poprawki uchwalono dodatkowy paragraf o 
nadzwyczajnych ulgach dla budowli obszarów 
dworskich.

P°&?rzeljów Sołotwiny uchwalono zapomogi 
600 złr., dla Bobrownik 200 złr. i Glinian 400 złr.

Następne posiedzenie jutro.
Wiedeń 9 października. Zdaje się, że obra­

dy Sejmu galicyjskiego zostaną d. 13 b. m. odro­
czone, a dalszy ciąg seśyinastąpi wstyczinu. Mo­
żna się bow.em spodziewać, że sprawa wykupna 
propinacyi do stycznia dojrzeje.

Wiedeń 9 października. Hr. Heibert Bismark 
ma dzisiaj do Wiednia powrócić i konferować 
z Galimbertim.

Wiedeń 9 października. Z powodu licznych 
skarg toczą się żywe rokowania między wszyst- 
kiemi państwami, przez które przechudzą koleje 
wschodnie. Idzie o to, żeby rewizye nie odbywały 

isię na granicach, ale w miejscu przyjazdu podró 
żnych, żeby na stacjach większych oyły restaura- 
cye, żeby na całą żądaną przestrzeń można wszę­
dzie kupować bilety, żeby szły ta same wagony 
od Belgradu do Saloniki i do Konstantynopola. 
Dotychczas nigdzie nic jeść nie dostanie, rewizye 
tureckie i bnłgarskie są niezmiernie dotkliwe, Tur­
cy zabierają wsze.kie książki i papiery, nawet 
Bedeckera, a obiecują zwrócić za dwa tygodnie 
przez konsulaty, wagony trzeba często zmieniać, 
wozić ze sobą prowianty, rewizye odbywają się 
w nocy, tureccy urzędnicy nie znają żadnego in­
nego języka prócz tureckiego, niema oświetlenia, 
ani służby, pociągi się ciągle spóźniają, pod.óżm 
tracą po 12 i 24 godzin. Zachodnie państwa także 
usunięcia nieporządków się domagają.

Wiedeń 9 października. Hr. Kalnoky na oso­
bnej audyencyi u króla greckiego zapewniał go, 
że Austrya wcale żadnej nieżyczliwości względem 
Grecyi nie żywi, a do spraw wschodnich zgoła się 
nie miesza. Austrya pragnie utrzymania pokoju; 
byłaby bardzo zadowoloną, gdyby Tu.-cya pod 
jęła reformy w Macedonii i stłumiła brygantyzm. 
Antagonizm Greków, Bułgarów, Turków to rze 
czy wewnętrzne, Austrya musi się zachowywać 
neutralnie, niczemu nie przesądza, n czemu nie 

I przeszkadza, ani nic nie pop era.
Rerlln 9go października. Przeznaczono dwa 

druty między Rzymem a Berlinem na korespon- 
dencyę telegraficzną podczas pobytu cesarza Wil­
helma w Rzymie. Jeden drut będzie służył do ko- 
respondencyi urzędowej, a drugi przeznaczony dla 
prasy; pomiędzy zaś Rzymem a Paryżem będą 
w tym czasie faukcj onowały cztery druty telegra­
ficzne.

Paryż 9 października. Przyjęcia u Boulangcra 
zoztały ułożone według osobnego regulaminu: inne 
dnie i godziny dla osób zgłaszających się bez ii 
stów polecających, inne dla poleconych.

Telegramy biura koresp.
Praga 9go października. Deputowany Pickert 

umarł.
S t u t t g a r d t  9go października. Staatsanzeiger 

ogłasza: Z powodu oddawna objawiającej się u 
króla wielkiej skłonności do kataralnych zapaleń 
organów oddechowych odjeżdża tenże d. 20 b.m. 
do Riviery, gdzie przepędzi zimę. Królowa uda sie 
tam później. v

Paryż 9 października. Dzisiaj przybyło około 
2000 obcokrajowców do prefektury policyi, ażeby 
zgłosić swe miejsce zamieszkania.

Według Temps, miało miejsce w Beirucie zaj­
ście bez znaczenia między konsulem francuskim 
a tureckimi żołnierzami.

Co się tyczy obecnej podróży Carnota konsta­
tuje Temps, iż nigdzie me wyrażono mu życzenia 
rewizyi konstytucyi. Kraj pragnie pokoju i stało­
ści i nie myśli o rewizyi.

Nation zaznacza pogłoskę, według której mają 
nastąpić zmiany w ministerstwach, a to z powodu 
różnicy zdań w kwestyi rewizyi konstytucyi. Go­
blet ma zająć miejsce Fioqueta.

Przewódzcy partyi rojalistycznej mają przed ze­
braniem s:ę Izb odwiedzić hr. Paryża.

Petersburg 9 października. Journal de St. 
Petersbourg, omawiając komentarza dzienników 
z powodu pobytn cesarza Wilhelma w Wiedniu 
uważa przypuszczenie, jakoby cesarz zamyślał we 
Wiedniu i w Rzymie spełnić zobowiązania, które 
przyjął wobec R.syi względem kwestyi bułgar­
skiej, za nader śmiałe. Według urzędowych orga­
nów należy przyjąć, iż odwiedziny cesarza Wil- 

.helma mają na celu uroczyste skonstatowanie do­
brych stosunków z dworami i pokojowych inten- 
cyj nowego rządu. Nie może być zatem mowy o 
rokowaniach względem kwestyj szczegółowych. 
Cesarz Wilhelm naorał w Peterhofie przekonania 
o pokojowych zamiarach Rosyi i bez wątpienia 
starał s ę wpoić to przekonanie w dwór wiedeń­
ski, co też, jeżeli uzna za potrzebne, i w Rzymie 
uczyni. W żadnym razie nie będzie to następ- 

! stwem jakichkolwiek zobowiązań.
Simla 9 października. Trzeci oddział ekspe- 

dycyi do gór Czarnych przybył wczoraj na wy­
żyny prza górami Czarnemi. Nieprzyjaciel napadł 
na ten oddział. Straty oddziała wynoszą 3 zabi­
tych i 2 rannych. Przy rekognoskowanin znalezio­
no znów 3 zabitych.

UPRSA TELEGRAF1CZHE.
W ie d e ń  9 października 2 godz. 30 min. popoł.
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„ „ lw.-czern.
„ „ połudn. .

R u b le.......................
Srebro.......................

4% Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud. 

„ austr. kred. .

ztr. ct.
104 25

91 —

90 —

93 — 
219 90 
206 — 
217 —
105 — 
128 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A nton i Kłobukotcski.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych
K r a k ó w  9 października.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100. .
Marki niemieckie . . , .....................
20-to frankówka ważna. . . . .  . 
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne , 
6% galicyjska pożyczka krajowa . . 
4 1/ •/* /2 /O . n n » .
5% Oblig. komun.gal. Banku krajowego 
47. Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop. .

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież. 

4%7o gsl- Banku krajowego .
47.
4% 
47.
47,7. 
5% 
57. 
5%

Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
41 let. 
56 let.

Banku hipot. we Lw. prem. 
u B „ niepr. 

67. Zakł. kred. zie. w Krak. 36 let. 
«V. • ft u ft 18 let.

płacą

128 
59 30 

9 60 
1 38

80 75 
103 75 
100 
91 25 
99 50

83 —

żądają

129
59

9
1

81 50 
104 75 
101 50 

92 50 
100 50

84 75

93 50
94 50 
91 25 
90 50
95 —

101 25
102 75 
99 60
89 —
90 -

94 50
95 50
92 -  
91 25 
95 75

102 —  

103 75 
100 25 
91
93

S 77. Za. kre. z. w. Krak. 20 let.
.2 s  6 7o n „ włość, w Lw. w  lik .

» » ft ft ft
57o Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 

Pol. z r. 1860 Lit. A  za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. i kop..................................

Akcye kolejowe i bankowe 
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr. 
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta K r a k o w a ..........................

„ Stanisławowa.....................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

ft węgier. „ .
„ włosk.

Bazylika Bud.-Peszt. . ” . .

= |

W i e d e ń  8 października. 
Obligi długu państwa.

4 7 .7 , Renta papierowa . .
47.7, ,  srebrna . , ,

92 50

206 — 
216 50

93 50

208 -  
218 50

22 50 23 50
33 50 34 50
17 25 18 ___

11 75 12 50
13 50 14 50
8 25 9 —

81 — 
82 05

81 20 
82 25

4% Renta z ł o t a ..........................
5% n papier, nieopodatkow. 
37. Losy z. r. 1854 po 250 m k. .
47, „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ 1860 „ 100 „

„ „ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 „

4 7 ,7 , Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne. 
Galicyjskie. . . .  107, podat.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 
Oest. Landerbank . . . 200 _ 
Austr.węg. Bank. . . . 600 ”
U n ion b an k .......................  200 ”
Verkehrsbank ogólny . 140 ” 
Wied. Bankverein . . 100 ”

Akcye kolei.
Altold-Fiume . . . 200 złr. 57, 
Ferdynanda Północ. 1050 
Gal. Karola-Ludw. . 210 „ ”
Koszycko-Oderberg . 200 „ 4®/ 
Lwow.-Czer.-Jassy . 200 ,  5% 
Siedmiogrodzkie L . 200

plącą żądają I
110 10 110
97 20 97 40

133 10 133 40
140 60 141
141 — 141 50
171 25 171 75
170 75 171 25

112 50 113 —

104 — 104 60

110 30 110 80
305 30 305 70
298 50 299 ___

221 25 221 75
877 — 879 ___

208 50 209 —

149 50 150 50
97 75 98 25

182 182 50
2440 2450

206 50 206 75
141 — 141 50
217 — 218 ___

178 —1179

Staats-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 5®/, 
Siidbahn (Lombardy) 200 
Theissbahn (Cisańska) 200 
W§g-gal. Łupkowska 200 .  .

„ Nord-Ost. . . 200 „ „

Listy zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4‘/,7. „ ,  papier 50 lat.
3 /, Prem. Boden-Credit Allg.
6% Zakład, kred. krakows. 18 lat. 
7% Listy dłużne .  20
67, Zakł. kredyt. „ 36 ”
4 0/, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.
I  J; » » » „
7/® » » n n 56-letn.

” » » 41 „

4‘/,7o Gal. Banku kraj.”. 51‘/f ia t
? /•  » n hipot. „ prem.
d i u p ” 1 ” . » . * ?0,at-* li /o Li&nk austr.-węgierski w. a.
At/0 t?rank austr.-węgierski w. a.
4 /o Węg, Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd-Półn. 1887 srebr. 4®/,

„ Mor.-Szląs, lin. 1871/72 5®/, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4 7,®/,

„ Jarosław 300 „ „

plącą 1 żądają
249 — 249 25
105 50 106 -
248 - 250 -
172 50 173 50
160 50 161 50

100 60 101 10
98 20 98 70

103 25 103 75
90 - 93 -
94 — 97 50
89 - 91 —
94 40 —  —

101 50 102 20
101 50 102 20

95 — 95 50
93 — 94 —

103 25 103 50
99 75 100 50

101 60 102 —
100 — 100 50
105 — 105 50

101 — 102 —
—  — ___ ___

99 60 100 20
98 - 99 —

102 50 --------

Lwow.-Czern. opodat. 300 
« nieopod. „ 

Siedmiogrodz. I. . . 200 
Staatseisenbahn . . 500 : 
Sfldbahn (Lombardy) 500 

„ „ złot. 200 z
Węg. gal. Łupków. . 200 

.  „ „ II Em. 200
„ Nordost. . . . 300 
„ ,  złotem 200

Losy.
5% Donau-Reg. z r. 1870 zj 
Premiowe W iedeńskie .

„ W ęgierskie . ’
„ Tureckie . . fr q 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr.
K r e d y t o w e .....................
Insbruku
Krakowskie
Ofher (miasta Budy) ! i ” 
Czerw. Krzyża austry-ackie ”

t a W  ;  . ’ !g“ " k:e ;
S a lz b u r sk ie ..........................”
St. Genois............................... „
Stanisławowskie . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . . .  
20-frankówki , , , , '

ptacą żądają
4% 81 _ 81 60

n 88 50 89 50
5®/. 99 70 100 20
3*/.
3®/.

197 50 108 25
143 50 144 25

5% 124 — 125
» 98 50 99 __
V 98 — _
n 98 — 98 40
11 123 ” “ 124 —

100 119 75 120 25
100 141 40 142
100 130 70 131 10
400 21 70 22 10

5 S 25 8 80
100 182 182 50
20 26 75 27 50
20 22 50 23 50
40 59 25 59 75
10 17 20 17 50
5 11 75 12 05

10 20 _ 22
20 26 — 26 50
42 65 50 66 —
20 33 50 34 —

5 76 5 78
9 64 9 65

Imperyały rosy jsk ie .....................
Funty Szterlingi angielskie . .’ 
Marki niemieckie za 100 marek 
Kubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  6 października.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5®/, Listy zast. Tow. kred. ziems.
fo/* ” * ” ” - ”f / t  11 u n „ 56-letn.
4 /» » u n n 41-letn.
s b u  v> 1 ” 1 •” 52'letn-4 /, 7. Banku kraj. galic. 51-letn.
5°/. Gbhgi kom. Banku kraj. gal.

i?de“ - £al\ 107. podat. 
4 /, /, Obligi pożyczki krajowej .

Warszawa 8 października.

5®/, Listy zastawne I ser. . .
n  p  V

4®/, Listy likwidacyjne ”. . . 
®*/o « warszawskie I ser.

HI „ 
IV „

plącą ! żądają
9 931 9 95

12 18 | 12 23
59 62 59 70

128 75 129 25

277 281
101 10 102 10
94 10 95 10
90 — 91 50
91 25 92 50
94 75 95 75
93 — 94 ___

!ioo — 101 ___

104 — 105 25
91 35 92 35

rub.kop. rub.kop.

94
— — 93 _
— — 84 25
— — 96 50
— — 94 —

93



4 CZAS z Środy 10 Października 1888.

Młoda panienka.,
Polka, z dobrego domu — poszukuje posady do 
jednego lub dwojga dzieci; udziela początków 
języka francuskiego, niemieckiego i muzyki, za 
małem wynagrodzeniem. — A dres: Ł. H., T ar­
nów, Struslna Xr. 1 1 . (2269-1-8)

B I U R O  B U D O W N I C Z E

Br,
(2270) przeniesionem zostało (-1-10) 

do domu przy ul. AVolskieJ Ł . 17, 
pierwsze piętro.

NAJLEPSZA TEGOROCZNA

OLIWA FRANCUSKA
H  I*  I X .  E  V 1 E R G E  B Ł l S i C H E

w M agazynie (2218-1-3)

Jul iusza G r o n e g o
Rynek, Pałac Spiski 1. 34.

Pracownia Dory
przeniesiona od 1 paźdz. w Rynek główny 

linia A—B Nr. 36,
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
k raw ie c c zy z n y  damskiej wchodzące. — 
Osoby inte esowanc mogą brać l e k e y e  
kroju tudzież krawiecczyzny. (2268-1 6)

Zarząd dóbr Diament
/>. S ie d lin z o w ic e ,

ma do zbycia : 1 2  k r ó w  dojnych 
holenderskich, 6  W O łÓ W  grubych, 
1 2  b y c z k ó w  dobrze utrzym a­
nych na gorzelnię, oraz l O  O W iC C  
(Za^kelschafe)  na chów. (2217-1 3;

OGŁOSZENIE.
Nr. 1789.  (2213-1-2)

Dostawę potrzebnych w ę g l i  k a ­
miennych Wielickiemu i Bocheńskie­
mu c. k. Zarządow i salinarnem u —
w czasie od pierwszego stycznia 1889  
do końca grudnia 1891 r .—  zabezpie­
cza podpisany c. k. Zarząd salinarny 
w drodze licytacyi za pomocą ofert 
pisemnych.

W ielicki c. k. Zarząd salinarny po­
trzebuje rocznie w przybliżeniu:

1000 metrycznych cefnarów węgla 
w kawałach (Stuckkohle),

5000 metrycznych cetnarów węgla 
grubego (Grobkohle),

25000  metrycznych cetnarów węgla 
kostkowego (Wurfelkohle) , 

5 0 0 0  metrycznych cetnarów węgla 
drobnego (Kleinkohle) ;

a Bocheński c. k. Zarząd salinarny:
300 metrycznych cetnarów węgla 

grubego ( Grobkohle),
7000  metrycznych cetnaiów węgla 

kostkowego (Wiirfelkohle).

Ofertę zaopatrzoną w znaczek stem­
plowy wartości 50 cnt., należy wnieść 
do Wielickiego c. k. Zarządu salinar­
nego, najpóźniej do 6ej godziny po 
południu d n i a  2 5  p a ź d z i e r ­
n i k a  1 8 8 8  r .

Szczegółowe warunki licytacyi i do­
stawy przejrzeć można w przedpołud­
niowych godzinach urzędowych w kan- 
celaryi W ielickiego c. k. Zarządu sa 
linarnego.

Obszerne ogłoszenie było umiesz­
czone w numerze 231 „Czasu".

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, d. 2 października 1888 r.

P r a k t y k a n t
z dobremi świadectwami, znajdzie umiesz 
czenie w handlu bławatno - galanteryjnym 
P a w ł a  l U l e d z i e l s h l e f f O  w B o c h n i

(2207-3 3)

WODA CHROMOWA,
według przepisu Dra Guntza, 
dyrektora pryw. kliniki w Dre­
źnie. Tą mineralną wodę, kil­
kakrotnie polecaną przez kilku 
dyrektorów klinik uniwersy­
teckich, ma na sprzedaż dla pa­
nów lekarzy i aptekarzy jedy- 

w nie upoważniony fabrykant O. 
Ltsche, apteka pod czerwonym krzyżem 
i fabryka wód mineralnych w 1’lanen- 
Dreznle, U. po 60 c.

Zob. książkę: „Die Chromwasserbehan- 
dlung der Syphilis. Eine neue Methode 
von U r .  G l in t s  in Dresden4. II._ Ant­
iage. Arnoldiscne Buchhandlung, Leipzig.

Główny skład dla A u s t r y i - W ę g i e r  
ma aptek. F e r d .  S c h m le d  w C ie ­
p l i c a c h  w Czechach. (2159 16-18)

H l M B C R I H i

kawa!

Albert Eker
już rozpoczął lekeye tańców i gimnastyki 
salonowej. Mieszka przy ul. P i j a r s k i e j  
Nr. 19, róg ul. Floryańskiej. (2265-2-6)

HANDEL POD FIRMĄ:

M. Jawornicki w Krakowie,
Rynek Nr. 44,

p o s z u h u j e  d w ó c h  u z d o l n i o ­
n y c h  p o m o c n i k ó w  h a n d lo ­
w y c h  z uajlepszemi świadectwami. — 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. (2169-5-5,

H A 8 8 A G E .

Dr. Michał Kaufmann
powrócił z Maryenbadu, 

leczy jak dawniej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n i  
n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyste- 

ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Massage), według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. G r o d z ­
k i e j  pod L. 32. (2196-5-40)

W Łańcuckiej Pomologii
znajdują się na sprzedaż w wielokrot­
nych odmianach i najszlachetniejszych 
gatunkach drzewka: jabłek, gruszek, 
śliw, w iśni, moreli, brzoskwiń, oraz 
erzaki agrestu i porzeczek. —  Cenniki 
josjła się na żądanie. (2i64-5-i0)

Z a rzą d  Pomologii w Łańcucie.

|  (Rehgeweihe), także po- 
jedyncze rosochy, poszu­

kuje do kupna za gotówkę (2103-6-6) 
H e r m a n n  G r o s s e r ,  

Ebersbach w Saksonii.

Polecam następujące bardzo tanie dobre 
imaczne gatunki kawy. Poręczenie 
pełna wagę I najlepszy towar, 

mtoi Xr. 3 centów 48 —  mrk. —-80 fen
tmpinai , „ „ 51 =  „ — 85
natemala „ 57 — „ —'9o
tuta It i ca „ 63 —  „ 1‘05
iw a  n 66 n: „ 1T0
okka „ 81 U  „ 1‘35 „
Ceny za */, kilo opłato it: za zaliczką 
ozsjłka w paczkach pocztowych po 
/, rant. netto.
Ernest A ag. 11 ó finer w Hamburgu,
1981-4-4) Hofaenfelde.

Przez wynalazcę profesora Dr. Meldinge- 
ra wyłącznie upoważniona fabryka

PIECÓW ItiEIDINGEROWSKICH
I I .  H E I M ,  Dobling bei Wien.

Wył. patent, we wszystkich państwach. 
Składy: w Tl iednłu, I. Michaelerplatz 5, 

w Budapeszcie, Thonenthof.
Pierwszemi nadrodami odznaczone: 

w Wiedniu 1873, Kassel 1877, Paryżu 
1878, Sechshaus 1877, Weis 1878, Cie­
plicach 1879, w Wiedniu 1880, Chebie 

1881, Tryeście 1882.
Najlepsze piece do regulowania, na­

pełniania i wentylowania szkół, biur, 
mieszkań itd., zwykle lub gustownie 
wykonane.
Opalanie kilku pokoi tylko Inym piecem.

W Austryi - Węgrzech używa 346 
zakładów naukowych 2869 naszych 

pieców Meidingera, między temi w 101 szkołach 
miny Vi iednia 734 pieców, w 55 szkołach gminy 
ludapeszt 382 pieców.
Z powodu, że nasze piece są wielce łubiane, 

zdarzają się częste naśladowania. Ostrzegamy więc 
zwracając uwagę na niżej znajdujący się znak o- 
chronny Sząn. Publiczność w swym własnym in­
teresie przed zamianą naszego słynnie znanego 
wyrobu z naśla- Znak ochronny fabryki, 
dowauiami, czy 
to polecanemi po 
irostu jako piece 
deidingera, czy 
loprawne piece 
tleidingera.

Nasz wyrób ma na wewnętrznej stronie drzwi­
czek odlany nasz znak ochronny.

\ 7 a c ł o k‘ piece do regulowania, napełniania  
77 V D o l a  7 i wentylów, z podwójnym płaszczem .

Płaszcze mogą byc celem oczyszczenia z kurzu 
usunięte bez rozkładania pieca. Napełnianie bez 
hałasu. Dowolnie długie trwanie palenia przy o- 
pale koksem, węglami zaś do 24 godzin. Usunię­
cie popiołu i żużli bez kurzn.

H o l i n c “  komin lub piec z widocznym ogniem 
j j l l D l l U o  7 pożerający dym.

Komin lub piec może służyć do oddzielnego 
opalania kilku ubikacyj. Dowolnie długie trwanie 
nalenia koksem lub węglami. Napełnianie bez 
lałasu. Usunięcie bez kurzu, popiołu i żużli. Żle 
grzejące kominy będą rekonstruowane.
Central, opalania powietrzne dla całych budynków. 

Suszarnie dla celów przemysłowych i gospodarczych.
Piece wagonowe. (1974-5-10) 

Prospekta i cenniki darmo i opłatnie.

atlDINBER-OFEN
I f c H .  H E I M ^

M a r y o c e ls k ie

Krople żołądkowe.
Środek znakom icie działający na w szelkiego rodzaju 

choroby żo łądka .

M arka  ochronna. N iezrów nany p rzy  b ra k u  ape­
ty tu , słabości żołądka, cuchnącym  
o ddechu , w zdęciach , kw aśnych  
o d b ija n ia ch , k o lk a c h , k a ta rach  
żołądkow ych, zgagach , tw orzeniu 
sie p iasku  moczowego i k am ykach  
w pęcherzu , przy  zbytecznej pro- 
dukcyi flegmv, żołta> zce, obm ier­
złości i w om itach, przy pochodzą­
cych z żołądka bólach głow y, 
kurczach  lub ZMtwardzeniach, prze­
ciążeniu żo łądka  potraw am i i napo­
jam i, przy ro bakach , cierp ieniach  
śledziony, w ątroby i hem orojdach. 
C ena fla k o n ik a  w raz z przepisem  
40  cen tó w  a u s tr .  p o d w ó jn eg o  
70  k r .  Główny sk ład  u  ap tek arza

l i a r o l a  l i r a d y
w  K ro m ie ry ż n  (K rem -ier) n a  M oraw ie w  A u s try i.
K rople M ariozelskie nie są żadnym  środkiem  ta jem ­
niczym . Części sk ładow e tychże są przy  kardem  

flakonie n a  opisie użycia, wymienione. 
P raw dziw a do nabycia  wews/.ystkich A ptekach.

O G Ł O SZ E N IE  L IC Y T A C Y I
d n ia  1 5  p a źd z iern ik a  1 8 8 8  r. 1 d n i n astęp n ych .

 » ♦ . . .  .

Dyrekcya
Zimon n «  u mm mon

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, ii

kosztowności
w  z ło c ie , sre b r ze  i d ro g ich  k a m ien ia ch ,

do dnia S O g o  c z e r w c a  188^  r. w łączn ie , jak  również u b ra ­
n ia , b ie liz n a  i to w a ry  ło k c io w e  do dnia 2 8 g o  lu teg o
■ 888 r. w łącznie zastawione, a dotąd niewykupione, ani prolongowane, 
stosownie do §. 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w dro 
dze publicznej licytacyi, która odbędzie się  1 5  p a źd z iern ik a  1 8 8 8  
I d n i n a stęp n ych  o godzinie 9 ‘/a przed południem przy ulicy

S zp ita ln ej pod Hr. 1 5 .  (203733)
W zyw a  s ię  za tem  stron y  in tere so w a n e , aby w e  

w ła sn y m  in te r e s ie  p rzed  term in em  lic y ta c y i tj. do 
13 p a źd z iern ik a  1 8 8 8  w łą c z n ie , p o sp ieszy ły  z w y-  
kupnem  lub  p ro lon gow an iem  sw o ich  zasta w ó w .

Esencp aromatipa do piiaoia ust i

we Lwowie, ul. Kopernika L. 3; w Krakowie, Sukiennice L. 20; 
w Czerniowcach, Rynek L. 2; p o leca  S W O j e g O  w yrobu

znakomite środki, odisczególnlone 7-ma medalami zasługi 1 2-ma dyplomami 
uznania na wystawaoh krajowych 1 zagranicznych.

zmieszana z wodą, dąje zdrowe 
i bardzo przyjemne płakanie do 
ust, odświeża dziąsła i zapobiega

pańciu się zębów. — Flakon 80 ont.

P asta  arom atyczna do czyszczenia zębów zęby od kamienia oraz
nadaje im perłową białość. — Cena 30 ot. (1756 68 )

S zcz o tecz k i do cz y szcze n ia  zęb ó w
w rozlicznych gatunkaoh z najprzedniejszych tabryk angielskich i francuskich od 20 oent.

do 1 złr. 50 ct. _

PLOMBA BALSAMICZNA
do plomb, dziurawych zębów, jest trwałą i w zastosowaniu bardzo praktyczną. Flakon 50 o.

O s t r z e ż e n i e !  Praw dziw e krople żołądkowe ma- 
ryocelskie byw aja cze*tokr<>tnie fałszow ane i n aśla ­
dow ane. — W  dow ód p ra w d z iw o śc i tych kropli 
pow inna każd a  bu telka obwiniętą być w opakow anie 
czerwone, zaopatrzone pow y żej o z n ac z o n y  ni znak iem  
o ch ro n n y m  a  przy każdein flakonie znajdować się 
powinien p rz e p is  o ż y w an ia  k r  -pil, z w zm ianka, ze 
d ru k o w a n y  je s t w t l ru k a rn i  H# G u -k a  w  kriwulu* 
ry ż u  (Kremwier.)
Prawdziwe mają na składzie: w KRAKOWIE 

W. Redyk apt., F. Gralewski apt., T. Krokiewicz 
apt., L. Rosner apt., F. Sobierajski apt., E. Stoc- 
kmar apt., J . Trauczyńskiego spadkobiercy apt., 
K. Wiszniewski apt., — w ANDRYCHOWIE A. 
Mironowicz apt., — w BIAŁY E. Kśler apt., J. 
Kolassa apt., — w BOCHNI M. Gatty apt., — 
w BRZESKU W. Janoszek apt., — w CHRZA­
NOWIE A. Sporysz apt., — w DOBCZYCACH 
J. Biliński apt., — w GRYBOWIE K. Tulszycki 
apt., — w KAMIONCE STRUMIŁOWEJ K. Pie- 
pes apt., — w KENTACH E. Sokalski apt., — 
w LIPNIKU A. Fuchs apt., —• w LIMAN OWY
A. Zubrzycki apt., — w MYŚLENICACH W. 
Gumiński apt., — w NIEPOŁOMICACH J. Tichy 
apt., — w NOWYM SĄCZU Jakubowski aptek. 
W. Filipek ąpt., — w PlLZNIE Z. Czajka apt. 
w RADOMYŚLU Masłowski a p t , — w STARYM 
SĄCZU Macudziński apt., w SUCHY K. Czer­
nicki apt., — w SZCZUROWY W. Heinz apt., — 
w SZC/.UCINIE Masłowski aptek., — w TAR­
NOWIE W. L. Chodacki aptek., E. Rank aptek., 
M. Adler apt. „pod Aniołem**. — w WIELICZCE
B. Mieczyński aptek.,— w WOJNICZU Nodzyń- 
ski apt., w WILAMOWICACH F. Schneider apt., 
w ŻYWCU L. Graff aptek., J. Herdliczka aptek,

*_________________ (1322-30-52)_____________

jg p  Złr. w. a. «l
może każdy zarobić bez kapitału 
państwowych i losów na częściowe sp 
przyjmuje Administration Hiesz

I z i c s i c ć  dziennie 3 S
i ryzyka przez sprzedaż prawnie dozwolonych papierów 

łaty dla słynnego domu bankowego w Budapeszcie. Oferty 
Budapest, Hatvanergasse Mr. lit. (2095-3-6;

Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla e. k, uzędnlków  państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

z a k ł a d  m u n d u r o w y  m  „ z u r  k r i e g s m e d a i l l E " :  
MLoritz T il le r  dc Co. eP? c. k. nadworni dostawcy,

__________w W iednia, VH., Marłahllferstrasse 33.______________(2102j>3-)_

CHQC0LAT LEJET

J L L E j I E  T

fisutez et compares, qaallte mna rivale!

sI
cowfloOJ

E r n e s t  F i n d c i s c n  w Wiedniu,
IX ., S ch w a rzsp a n ie rs łra sse  N r. O, 

poleca swoje własne wyroby

kopert na cele kupieckie, 
kopert dla kancelaryj i urzędów, 
kopert9 szczególność dla aptekarzy,
papiery konceptowe, kancelaryjne i listowe po oryginał, cenach fabrycznych.

Zbiory prób na żądanie darmo!
Korespondencya w języku niemieckim lub francuskim. (1972-12-12)

Pierwsze nagrody I 
3 z ło te  !

medale

n a g r o d ą  o d     _
przez c. k. rząd wyłącz UH m uprzyw ilej. wielokrotnie i 3 wielkie srebrne 
wypróbowane, jedynie i wyłącz, za dobre uznane |

z n a c z o n e I Pierwsze nagrody 
3  w ie lk ie  s r fth rn «

medale

Ochrony przeciw  przeciągom pow ie trza  do okien i drzwi,
z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, ezerwono-brunatnym i dębowym kolorze.

Cena za cylindry do okien b i a ł e .........................  za metr 5 cent.
„ „ » « „ czerwono - brunatne i d ę b o w e .......................... „ „ 6 „
„ * « do drzwi b i a ł e ..........................................................................   „ 7% i 13 „
„ „ „ „ „ czerwono - brunatne i d ę b o w e .......................... „ „ 9 i 14 „

Na okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 cnt. Zamówienia z prowincyi 
tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywa się jak najspieszniej, a przy zamówieniu uprasza 
się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będzie odpowiednia ilość. — 
D o  k a ż d e j  p r z e s y ł k i  d o ł ą c z a  s ię  z a w s z e  o p is  o ż y c i a ,  według którego każdy 
przytwierdzić może te ochrony przy oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu lub otwie­
raniu nikomu nie przeszkadzają (2099-2-5)

W i e d e ń .  U o i o w r a t r l n g  S r .  1 3  c . k .  n a d w o r n y  s k ł a d  f a b r y c z n y
O c h r o n a

przeciw
zaziębieniu

I J. P O P E L A R Z ,
|  o. k nadw. dostaw, ochron przeciw przeciągom powietrza. |

Nadzwyczajna 
o s z c z ę d n o ś ć  

 paliwa____

Dzierżawa dóbr.
Począwszy od dnia Igo stycznia 1888 r. będą wydzierżawione w Excell. hr. 

Stefana KrdUdy majątku Gabolto pod Bardyowem,' w hrabstwie Szaryszskiem, następne 
objekta albo w całości, albo pojedynczemi folwarkami na 12 lat, mianowicie folwark

w Gabolto 421 mor. 997 □ “ roli, 28 mor. 1033 łąk, 130 mor. 806 Q° pastwisk
„ Muro 239 „ 703 „ „ 9 ,  1100 ,  ,  205 ,  281 „ „
„ FVicska 75 ,  801 ,  „ 60 „ 426 „ „ 130 „ 467 „ „
„ Tvaroscza 222 ,  356 ,  „ 70 „ 102 „ „ 70 „ 941 „ „

Razem 9o8 mor. 1160 □ “ roli, 169 mor. 261 [_|° łąk, 537 mor. 95 □ ” pastwisk 
licząc mórg po 1200 ; tudzież także Z d r ó j  I l l i l l C r a l l i y  C Z i g e l k r l .
L u d w i k a  > S t e f a n a .

Zdrój Ludwika bzezawik alkaliczno-muriatyczny zawierający jo d , jest pierwszorzędną 
wodą leczniczą, wypróbowaną i najgoręcej polecaną przez najsłynniejszych lekarzy.

Zdrój Stefana, woda winna, tak obfita w sodę i gaz kwas węglowy, że wszelkie do 
tychczas znane zdroje mineralne krajowe i zagraniczne znacznie przewyższa.

Oferty można uczynić pisemnie lub ustnie, wybór jednak dzierżawcy zastrzega sobie Jego 
Excellencya.

Bliższej wiadomości udziela i n s p e k t o r  d ó b r  W .  W e l d l i c h ,  P u s z t a  - H a m e l y .
o. p. Also - Zsolcza, Borsoder Comitat. (2098-3-4)_________

D O  R O Z P U K U !
się uśmie e, kto nabędzie świeżo wyszłe w 2 wyd.

2000 anegdot i żartów.
Cena 30 c. (z przesyłką 35 c.), należytość najdo­
godniej przekaz, m do księgarni Leona Pordesa 
Lwowie lub do księgarni Ś. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie. Do nabycia we wszyst. księgarniach 

(2176 5-5)

P 1 I O S B A .
Mężczyzna zawodu handlowego, kawa­

ler, liczący 38 lat wieku, który musiał wy­
jechać z Królestwa Polskiego, syn emi 
granta i oficera b. wojsk polskich z r. 1831, 
posiadający najchlub. świadectwa z odby­
tej praktyki za granicą; nie mając chwi­
lowo żadnego zajęcia środków do życia, 
szuka jakiegobądż zajęcia i w m i e ś c i e ,  
na wsi, we fabryce lub kopalni. Łaskawe 
oferty uprasza składać pod lit. W .  K -  
poste restante K r a k ó w .  (2191-3-3)

Podpisany zarząd ogrodów Zatorskich
ma na sprzedaż kilka tysięcy sztuk szlachetnych 
gatunków drzew owocowych i krzewów, a to: 
drzewka owocowe 6-letnie, wysokopienne, Ja ­
błonie po 40 i 50 ct., grusze po 50 i 60 ct., 
śliwy rengloty po 40 i 50 ct. Winorośle 
3-letnie wczesne po 20 i 25 cr., krzaki malin, 
porzeczek i agrestu po 10 do 15 ct., dzi­
kie wino 4-letnie po 15 i 20 ct., drzewka 
do obsadzenia dróg (silne), kasztany, ja ­
wory i jasiony po 30, 40 i 50 ct. Hoie naj­
lepsze gatunki, o silnych koronach, od 50 do 1 
złr. za sztukę. (2202 2 5,

Alojzy Helnzl w Kalorie.

Praktykant zamiejscowy
z ukończoną II. kl. gimn. lub realną, znajdzie 
umieszczenie w cukierni P. Maurizio
dawniej HedolH w Krakowie. (2Z67-2-3,

Dla sprzedaży prawnie d o zw  olonych 
l o s ó w państwowych i miejskich 
premiowanych poszukuje się *a 
wysoką prowizyą (2096-3-3)

zdolnych ajentów.
Oferty pizyjmuje R u d o l f  H o s s ę  

w W rocławia pod lit. C . *8-

Naxia szmirgiel do czyszczenia noźów
skrzyneczki zawierające 8 blaszanek z przyrzą­
dem do posypywania po ‘/, kilogr. rozsyła po 
2 złr. 80 cnt. opłatnie za zaliczką poczt. Bap- 
pold’s Taro* - Mclimirgelw aaren - l  a- 
brik, W ien, V., Pilgramgasse Nr. 22 Szcze 
jólności: Prawdz. płótno szmirgl., tarcze szmirg- 
owe i piłki, kamienie szmirgl. do wszyAk. na­

rzędzi i noży, najl. proszek czyszcz. Kajwięk. 
skład szmirglowy w Austro-Węgrzech. 

(2048-8-12)

Najlepsze BERNEŃSKIE MATERYE
dostarcza po cenach fabrycz. skład fabryczny 

sukien
S i e g e i - I m n o i  w Bernie mor.

Na g u s t o w n e  j e s i e n n e  l u b  z im o w e
C B R A H IR  J i ^ o U l E  wystarcza odcinek 
długości m. 3-10 czyli 4 wied. łok. i  odcinek 
kosztuje: złr. A-BO ze zwykłej, złr. 
z dobrej, złr. 1 0 * 5 0  z bardzo dobrej, złr. 
1 3 * 4 0  z najlepszej P K A W D l l W L J  
11 T ł .T A  O W C Z K J .

Prócz tego są do nabycia w bardzo wielkim 
wyborze: jedwabiem tkane czesankowe ma- 
terye, materye na zarzutki, palmerston i Boy 
na zimowe paltoty, pakłaki dla leśniczych i 
gospodarzy, peruwien i tosking na ubrania 
salonowe, sukna na ubrania damskie itd.

0 0 r* Z a  dobry towar i punktualną dostawę 
ręczy Się. (2046 S-3U;

Dróbki darmo 1 opłatnie.

Prasko-Rudnicka
fabryka koszyków

w Wiedniu, (1909-15-15) 
VI., Hariahllferstrusse Mr. 35.

*

® ©
N M

Z A R Z Ą D C Agospodarczy
ukończywszy dwie szkoły agronomiczne 
i liczący 32 lat, kawaler, mogący złożyć 
kaucyę, sprężysty, z 12-letnią doskonałą 
praktyką w słynuych obszarach dóbr Mora- 
wii i Galicyi, poszukuje posady lub dzier­
żawy około 150—300 morgów. Łaskawe 
oferty pod literami R. H. poste restante 
T r z c i a n a  p jd  Rzeszowem. (2181-2 2)

Prawdziwe domowe otiiadi|
można zamówić przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  pod 
Nr. 45, na II. piętrze. (2194-3-5)

Z a k ła d  św . J ó z e fa  
d la  o s ie r o c o n . c h ło p c ó w

w Krakowie przy ul. Karmelickiej 70, 
ma na sprzedaż:

4 0 0 0  szt. wysokopiennych, rosłych, dorodnych 
i w doborowych gatunkach pięcio- i sześć.oletn. 
szczepów jabioni, sto szt. 45 złr., jedna szt. 50 c. 
i wszelkich innego rodzaju drzew i krzewów 
owocowych po przystępnej cenie; 3 0 0 0  sztuk 
Thuja occidentalis (żywotnik) pięcioletnich, zwar­
to i stożkowo wyprowadzonych, od 80 ctm. do 
metra wysokości, a do 50 średnicy majacych, 
sto sztuk 50 zlr., j  dna sztuka 60 cnt.; również 
Zakład poleca wielki wybór roślin zimno i ciepło- 
szklarnianych, cebulki holenderskie hiacyntów, 
tulipanów i t. d ., od 5 ct. do 25 ct. za sztukę; 
przyjmuje zamówienia na wieńce i bukiety, a 
zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się na­
tychmiast. (2186 2-10)

Dr Emanuel Rosenblatt
przeprowadził się 

i mieszka obecnie p rzy  U licy  
G r o d z k ie j  p o d  J¥r. 15 , na
pierwszem piętrze. (2209-2-5)

Ordynuje od g. 3—4 po południu.

F p o o o o a ijo o e o o a  
x  P o s a d z k i  x

różnego rodzaju, znane ze swej W  
w  dobroci od lat 18, dostarcza z u- w  

kładaniew lub bez układania —
M  oraz uskutecznia toooty zamiej- H i  
X  scowe (2262-2-8) K

N liiu ry cy  U a iig r o c k . X
Kraków, ni. Lubicz Nr. 3.

ZIÓŁKA PIERSIOWE
D r .  S E E B U R G r E R A .

Jedyny środek przeciw chorobom płuco- 
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 entów, za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (2210 2-20Y

Do nabycia w aptece „pod złotą głową" 
L e o n a  R o s n e r a  w K r a k o w i e .

WEBA KING.
Krótka trwałość płótna (wskutek ohemł- 

emego Dliohowama) spowodowała naa do 
wyraoiama pod powytszą naewą materyl 
posiadającej trzyarotne trwanie płótna naj­
tańsze] o 60 procent. Weba King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą uateryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo oohronionym, kto go naśladąje, 
■ostanie sądownie ukaranym. Wębę Kmg 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długoloi na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą.......................złr. 7*—

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki bieUzny
łóżkowej............................................w 8-60

1 sztukę 175 oentym. szerok., 15 
metr. długośoi, na 6 sztuk wiel- 
kioh prześcieradeł bez szwu . . 11*80

1 sztukę 195 oentym. szerok. na *
włoskie łó ż k a ..................................... i* 8 0

pnekonunla sftę o gataa. 
km, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. [1762-127-J

KI. Beyer i Spół.
w Krakowie, 

Sukiennice kr. 1S —14.

W Y C I Ą G  Wi ROSE
o. k. austryackich kolei

Wyj aid a Krakowa koleją północną 
przez Bonarkę

9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 

6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska, 
Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu.

Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
I.udwika przez Płaszów

( z mi a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska-Biały, 

Wiednia.

Wyjazd z Podgórza-Ffaszowa
6 g. 35 rano do Oświęcima, Wrocławia, Żywca,

Bielska-Biały, Wiednia:
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No­
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu- 
siatyna;

3 g. 9 m. po południu do Oświęcima, Wiednia;
7 g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa,

Stryja, Lwowa .H usia tyna, Żywca, Biel­
ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda­
pesztu ;

Wyjazd z Tarnowa

K Ł A D U J A E D Y
państwowych w Galicyi.
Przyjazd do Krakowa kol. półrit«gą 

przez Bonarkę
6 godz. 2 min. rano z Budapesztu, Cier.zyna Zwar- 

donia, Wiednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza-

4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesitu, Zwar- 
doma, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego SącSi.

Przyjazd do Krakowa kol. Karola 
Ludwika przez Ptaazów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Zywoa.

Przyjazd do Podąórza-Płaazr.wa
6 g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar 

donia, Wiednia, Zywoa, Husiatym. Lwom 
Stryja, Chyrowa, Nowego s J z a ;

10 g. 30 m. przed południem z Wiednia Wro 
oławia, Oświęcima;

4 g. ^

Sącza-'  ’ Chyrowa- Nowegi
9 g. 17 m. wieozór z Oświęcima, Żywca.

Przyjazd do Tarnowa
4 g. 56 minut rano do Suchy, Zywoa, Orłowa, 12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza. ChvrotrL

Zagórza;
11 7 * przed połud- z N- Sącza, Chyrowa,

Koszyc;
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro­

wa, Nowego Sącza;
2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa,

Nowego Sącza

Zagórza;
7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, 

Suchy, Chyrowa, Zagórza.
Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południk* 

pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego.
Plakat rozkładu jazdy liny galicyjskioh jest do nabycia na staoyach o. k. austr. kolei państwowreb 

1 po oenie 6 cen t (1768-64-1

SMiosJnai Bzukwai .-Cwi'" Pspier k fabryki Braci Fiałkowskich w Bielaku. R i a d e a  D r u k a r n i  Jó u f Łakocińtki,


